
1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

ŻY D Z I TYLKO W S PÓ ŁW Y ZN A W C O M  WSKAZUJĄ  
DROGI, TYLKO OBRZEZANYCH  DO PROW ADZAJĄ DO  
ŹRÓDŁA,

luwenal

- i r .  3 7 9  A W arszaw a, w torek  30 listopada 1937 r. R o k  X IC

Sprawa drożdżowo nie wyczerpana
Usta nowych świadków

w  p r o c e s i e  S t a r z y ń s k i  —  S t u d n l o k i
W  pon ied zia łek  o goaz. 10 w zno  

w iono po 10 -dn iow ej p rze rw ie  

sen sacy jn y  p roces  S tarzyń sk i —  

Studnick i.

N O W I  Ś W I A D K O W I E
N a  w stęp ie  p rzew o d u  sądow ego  

S ąd  o g ło s ił decyzję  o do łączenie  

do akt sp ra w y  sze regu  dokum en­
tów  z łożonych p rzez  strony  R ó w ­
nocześn ie n a  w n io sek  obtońców  
p. S tarzyń sk iego  S ąd  po stan o w ił 
p o w o łać  ś w ia d k ó w : S id o ra , Z w o ­
liń sk iego . F rydm an*., U u d le ra ,  
R in g la . W szy scy  ci św iadk ow ie  

zeznaw ać  b ęd ą  n a  okoiicznoSć tak  
zw . s p ra w y  drożd żow ej. Z e zn an ia  

ich  p rzew id z ian e  są w  dn iu  dz i­
s ie jszym , to je s t  w e  w torek. N a to  

m iast S ąd  o d rzu c ił w n io sek  o p rze  

p ro w ad zen ie  ekspertyzy  b u ch a l-  
te ry jn e j ak t k a rte lu  d rożażow epo  

oraz  w n io sek  , o  pow o łan iu  na  

św iad k a  m n rsza łk ow ej A le k sa n ­
d ry  P :łsu d sk ie j. O d  K ap itu ły  

K rzyża  i M e d a lu  N iep o d leg ło śc i  
otrzym ano list, k tóry  s tw ie rdza , 
że K rzy ż  N iep o d leg ło śc i został 
n adan y  p. W ła d y s ła w o w i Studn ie  

kiem u n ie  n a  w n io sek  m arszat-  
k ow e j P iłsu d sk .e j.

P o  tych  decyzjach  sąd u  adw . 
Z ie liń sk i z g ło s ił w n io sk i- o pono ­
w ien ie  w e z w a ń  w  stosunku do 

św ia d k ó w  Jedynaka , J u r-G o rze -  
chow skiego, C zechow icza  i K u ­
ch arsk iego , o p o w o łan ie  na św ia d  
ka gen . Szpak ow sk iego , by łego  dy  

rek to ra  w y d z ia łu  w o jsk o w eg o  Z a ­
rządu  M iasta , o ra z  o po w o łan ie  
na św iadka ad w . K iersnow sic iego  

i  W iln a . P rzec iw k o  tym  W n ios­
kom w y p o w ie d z ia ł się p rok . M is ­

suna.

C O  M u  W i ł  
Ś .  P .  ^ U C Z I W s K K

A d w . S zum ańsk i u z asad n ia jąc  

Wniosek o p o w o łan ie  n a  św iadk a  
adw . K ie rsn o w sk iego , s tw ie rdza , 
że p ro w a d z ił on s p ra w y  n ie jak ie ­
go  K ac zew sa ie g o , k tóry  by l sek re ­
tarzem  k a rte lu  drożdżow egu . K u ­
szew sk i, dziś ju ż  n ie  ży jący , m a- 
W ił a dw . K ie rsn o w sk iem u , że oso­
b iśc ie w y p ła c a ł po  7 tysięcy  z ło ­
tych m iesięczn ie  p  S tarzy iisk ie -  
niu. W o b e c  tego , że K u czew sk i  
nie żyje, oko liczność tę u sta lić  ms 
W sw ych  zeznaniach św iadek  

R iersn ow sk i.
R ów nocześn ie  ad w . Szum ańsk i 

Postaw ił w n io sek  o po w o łan ie  na  

św iadka inż. P rze g s  liń sk iego , któ  

* p-go o jc iec  s ta ra ł się o koncesję  

d iożd żow ą i w  tej s p ra w ie  z łożył 
" iz y t ę  m in is tro w i ska rbu , p. J a ­
dow i P iłsu d sk iem u . M in . P iłsu d -  
ski n iia ł w ó w cz as  o św iadczyć  inż. 
^rzega liń sk iem u , ze w o bec  sp ra  

* y  d rożd żow ej je s t  ca łk ow ic ie  

kfczbtunny i że nie m oże n ic  zdzia  

*ać w  te j m ierze. P o  te j w izyc ie  

"  ftun. P iłsu d sk iego  p . P rz e g a liń -  
s^i m ia ł w y p ow ied z ie ć  s w o ją  opi-

o sp ra w ie  d rożd żow ej w  spo- 
®°t> bardzo  krytyczny, m ów iąc,
^  zna ł stosun k i rosy jsk ie , a le

by

n ow ić  w ezw an ia  w  s iosunku  do 
św iadków  J u r  -  G orzechow sk iego , 
Jedynaka, Czechow icza i K u ch a r ­
skiego.

P rok  M issu n a  zg ło s ił jako  

św ia d k a  by łego  m in istra  Jana  
P iłsu d sk iego  n a  okoliczność je go  

rozm ow y z  p. P rzegp  lińsk im , a  

adw . Skoćzyński p ro s ił o w ez  ,va- 

nie ponow ne dy rek to ra  k arte lu  
drożdzow ego  S zareszew skiego .

O b a  te w n io sk i S ąd  u w zg lęd n ił.

P .  S T A R Z Y Ń S K I  
6  S P R A W I E  

D R O Ż D Ż O W E J
N a stęp n ie  da lsze  w y ja śn ien ia  

sk łada ł oskarżyciel p ryw atny  p, 
S te fan  S tarzyń sk i. Po  om ów ien iu  
sw e j d z ia ła ln ośc i p rzed  w o jn ą  

św ia to w ą  i w  okresie  leg ion ów , p. 
S tarzyń sk i p rzeszed ł do sp raw y  

d rożdżow ej, p o w o łu ją c  się  w  sw o ­
ich  w y ja śn ie n ia c h  n a  uzasadn ie ­
n ie  w y rok u  w  sp raw ie  (lip iń sk ie ­
go i P rzew ło ck iego . C a ła  sp ra w a

drożdżow a, ja k  tw ie rd z i p. S ta ­
rzyńsk i, w y sz ła  z kół, sto jących  

na g ra n icy  św ia ta  przestępczego . 
P . S tarzyń sk i cy tu je  przes łan y  

m u z A ten  list O łp iń sk iego , w któ 

rym  p ro s i on, any  nie s ta w ia ł  
przeszkód w  otrzym aniu  przez  

niego „ listu  że lazn ego ". D a lszy  

c ią g  w y ja śn ień  p. S tarzyń sk iego  

dotyczył sp ra w y  m onopolu  tu rec ­
k iego o raz  go spod ark i m ie jsk ie j. 
W  tym  ostatn im  d z ia le  p. S tarzyń  

ski p rzytacza p rzyk łady  z łe j dzia­
ła ln o śc i w ła d z  m ie jsk ich  w  okre­
sie  p rezyden tury  p rezyden ta S ło- 
m ińskiego , tw ierdząc , że system  

p racy  k o leg ia ln e j, k tóry  p an o w a ł 
w  daw nym  m ag istrac ie  uw aża za 
szKodliwy, ze w z g lę d u  na to. że 

nikt w ó w czas  n ie  ponosił osobi­
ste j odpow iedzia ln ości.

Z W O L h I O N O  
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P . S tarzyń sk i p rzyzn a je , że za 

czasów  prezyden ta  K ośc ia łko  ty­

skiego zw om iono  11-tu dyrektc  

rów  w y d z ia łó w  i p rzedsięb io rstw , 
a za jego  czasów  8-m iu dyrekto ­
rów .

Zadamy gimnazjów bez żydów
Demonstracja młodzieży szKeln&i Lwowa

r 'a r
W  n iedz ie lę  w e L w o w ie  m ło - pochodu do m aszeru jący  en  uę&> 

dzież dw u g im n az jó w  śred n ich  t n ió w  do łączy ła s ię  m łodzież aka« 

u rzą d z iła  ■ d em on strac ję  an ly ży - demicka*. D o sz ło  do s ta rć  z  żyd a -  
dow ską U c zn io w ie  p rzec ią gn ę li mi. P ob ito  żyda m gr. B e ra .  
w  pocnoazie  p rzez  u licę  A itadc- D em on strac ja  m łodzieży  szkol- 
m icką i B atorego  w n osząc  okrzy - ne j w y w o ła ła  duże w rażen ie  w c
ki „ P re c z  z  Ży dam i1', 
g im n az jó w  bez  żyd ów ‘r,

„Żądam y  

W  czasie
L w o w ie .

2 0 0  p o s ł ó w  i  s e n a t o r ó w
utworzy klub pariamenidrity „Ozonu”

P rzeb ieg  zeDrania w  Resursie O byw atelskie]
' W  pon iedzia łek  o godz. 10 

przed  no łudn iem  rozpoczęły  się  

w  sali itesursy  O b y w a te lsk ie j o -  
b ra d y  p o s łó w  i senatorów , k tó ­
rzy  zgłosili akces do Ozonu. W  

obradach , Którym  p rzew o dn iczy ł 
p łk  K oc, w z ię ło  u d z ia ł 186 osób, 
zaś 17 u sp ra w ie d liw iło  te le g ra fi­
cznie s w ą  nieobecność. S tan o w i  
to więKszość ogó lne j liczby  p o ­
s łó w  i  senatorów , k tó ra  w yn osi 
304 (208 p o s łó w  ł 96 sen a to ró w ).

beMu potlchortUych u Historycznych mundurach
w rocznicą powstania listopadowego

W  pon iedzia łek  jako  w  107 rocz ­
nicę w y bu ch u  p o w sta n ia  lis topa ­
dow ego  o ab y ł się w  W a rs z a w ie  
uroczysty  obchód „ D n ia  podcho- 
rą żeg o ", w którym  w z ię ły  u dz ia ł 
d e legac je  i oddz ia ły  szkół pod­
chorążych  zaw o d o w ych  i rezer­
w y, k tóre p rz y b y ły  sp ec ja ln ie  na  
dzisie jsze  św ię to  do W a rsz a w y .

W  roku b ie lą c y m  w zię ły  u dz ia ł 
w  obchodzie po raz  p ie rw szy  ró w ­
n ież oddziały , P . W .  m łodzieży  

szko lne j O  godz. 10-e.i ran o  n a ­
s tą p iła  zb ió rk a  o d d z ia łó w  i de le ­
g a c ji  szkó ł podchorążych  n a  ryn  
ku S tarego  M ias ta . Z a  oddz ia łam i 
■wojskowym: u sta w iły  s ię  kom pa­
n ie  P . W .  nyodzieży  z pocztam i 
sztandarow ym i.

U ro czystośc i rozpoczęły się od  
p o w ita n ia  przez o d d z ia ły  szkół

'podchorążych  p lu tonu  szkoły  pod­
chorążych  p iechoty  w  h istorycz ­
nych m u nuu rach  z 18S0 roKU.

P o  dokonan iu  p rzeg ląd u  od­
d z ia łó w  przez w icem in  stra  
s p ra w  w o jsk ow ych , gen. G łu ch o w ­
skiego, podch orążow ie  p rzem asze­
ro w a li  n a  p l. Zam kow y, celem  od­
d an ia  ho łdu  P an u  P rezyd en tow i 
R. P .

Z  kolei podch orążow ie  p rzem a­
sze row a li K rak o w sk im  P rzedm ie ­
ściem  na p lac  M a rsz a łk a  P i łs u d ­
skiego, gdzie  d e legac je  w szyst­
kich szkół podchorążych  złoży ły  
przy  dźw iękach  hym nu n a rodo w e ­
go  w ien iec  ze w stęgam i o b a r ­
w a c h  k rzyża W a leczn ych  n a  g ro ­
b ie  N ie zn an e go  Żo łn ierza .

P o  te j u roczystości p rzy b y ł na  
p lac  pan  m in iste r s p ra w  w o jsk o ­

w ych , gen. K asp rzyck i, k tórv  do­
konał p rzeg ląd u  ustaw ion ych  w  
k ilku  rzu tach  o d d z ia łó w  szkół 
podchorążych  i P . W . m łodzieży.

P o  d e filad z ie  podch orążow ie  i 
P- W  m łodzieży p rzem aszero w a li 
u licam i m iasta  do B e lw ederu , 
gdzie  odDyła s ię  uroczystość z ło ­
żen ia  w ień ca  o ra z  zac iągn ięc ia  

h istoryczne j w arty .

W  ch w ili sk ładan ia  w ień ca  na  

stopn iach  pa łacu  b e lw ede rsk iego  

ork iestra  o d eg ra ła  hym n n arodo ­
w y , a  podch orążow ie  sprezento­
w a li  broń .

Z  okaz ji d z isie jszego  św ię ta  na  

w szystk ich  gm ach ach  pub liczn ych  

i dom ach p ry w atn y cn  w yw ieszono  

f la g i  p ań stw o w e .

P o  zaga jen iu  o b ra d  p rzez  p łk . 
K oca  pose ł ad w . Szczepańsk i w y  

głos ił re fe ra t  o regu lam in ie  ko ła  

parlam en tarn ego  O Z N . R e g u lu -  
m .n ten op iera  się n a  o bow iązk u  

solidarności cz łonk ów  w  stosun­
k u  do rządu , do w ła d z  Łe jm u , w  
g łosow an iu  n ad  bu dżetem  oraz  

nad u staw am i n a k ład a jący m i no 

w e  ciężary fin an so w e  n a  o b y w a ­
teli,
' P o  tym. re fe rac ie  p łk . K o c  za ­

p ropon ow a ł, a b y  przejść o d iazu  
do dy sk u s ji szczegó łow ej n ad  r e ­
gu lam in em ; w ó w czas  je d n a k  za ­
b r a ł  g ios w icem arsza łek  S e jm u  n. 
SchćSatzel J p o sta w ił w n iosek , aby  

p izep ro w ad z ić  n a jp ie rw  dyskusję  

ogólną, czy w  ogó le  n a leży  s tw o ­
rzyć k lu b  o tego ro d za ju  podsta ­
w ach  o rgan izacy jnych , ja k ie  za ­
w ie ra  regu lam in .

W  g ło sow an iu  w n io sek  ten p rzy ­
jęto  znaczną w iększością. W  d y ­
skusji ogo lne j liczni m ó w cy  m . in. 
posłanka P ry s to ro w a  w y p o w ie ­
dzie li się za u tw o rzen iem  K o ła  

parlam en tarn ego . P rze c iw k o  p rze ­
m a w ia li m . in  po s łow ie  S ch ae t -  
zel, B ad o w sk i, B rz ę k  -  OsińsK i i  
K arszn ick i. O kołc godz. 3 -e j d y ­
skus ja  ogó lna  została  w y c z e rp a ­
na. Z  je j p rzeb iegu  w y n ik i , że  

4/5 u czestn ików  z eb ran ia  je st  za  

u tw orzen iem  k lu b u  p a rlam en ta r ­
nego. Z a rządzon o  p rz e rw ę  do go ­
d ziny  5 po po łu dn iu , po * czym  

rozpoczęła się dysk u sja  szczegóło­
w a .

Jak  w y n ik a  z p rzeb iegu  d y sk u ­
sji, podczas k tóre j zab ie ra ł głos  

p łk . K oc, k lu b  O zon u  n ie  pędzie  

w iązan y  n ak azem  b ezw zg lęd n e j 
solidarności w  g łosow an iu .

Siedząc w  w ięzienia
starosta  d ok on a ł nadużyć

P r z e b y w a j ą c y  w  w i ę z i e n i u  S ta ­

n i s ł a w o  w s iu m  b y ł y  s t a r o s t a  n a d -  

w ó r n i a ń s k 5 R o b a k l e w i c z  m i a ł  b j ć  

w  t y c h  d n i a c h  w y p u s z c z o n y  z a  

k a u c j ą  n a  w o l n o ś ć .  T y m c z a s e m  

w ł a d z e  w p a d ł y  n a  t r o p  n o w y c h

p rzestępstw  dokonanycn  p rzez  
b y łego  starostę ju ż  w  m u rach  w ię ­
z ien ia i z  tego  p o w o d u  zatrzym a­
no go w  areszcie śledczym , a  p ro ­
k u ra to r  T rem b a ło w ic z  w y g o to w a ł  
p rzec iw  n iem u  do d atk o w y  akt o- 
skarżen ia. ( j s ) .

Zydzi organizowali w Lublinie
w y ższą  szkodę kom unizm u

[ LU B L IN , 29.11.37 r. (K or. własna). 
Proces komunistyczny w  Lublinie

Dymisja Hialmara Schachta

! akiego ła p o w n ic tw a  tam  n ie  
Io.

g .  M I N .  P I Ł S U D S K I
W ś r ó d  ś w i a d k ó w

d łuższe j n a radz ie , S ąd  w y- 
) ° sł decyzję  w e z w a n ia  tele fo - 

z  W iln a  ad w . K ie rsn o w -  
j, , S ° i inz. P rzega lin sk ie go -

° ' vnocześnie S ąd  po stan o w ił po -

Chm urno
h i^  cab im kra ju  pogoda przew aż- 
fo ^ ^ ach m u rzen iu  dużym. Nocą

O d  d łu ższe go  ju ż  czasu  k r ą ­
ż y ł y  p o g ło sk i ,  że  H ia lm a r  
S c h a c h t  m a  ustąpić .  N ie  b y ł  
on h it le ro w c e m , b y ł  tech n i­
k ie m  f in a n s o w y m , n iep osp oli  
tej m iary .

G d y  ruch  n a r o d o w o  - so c ja ­
l is ty c z n y  d oszed ł do w ła d z y ,  
d la  w s z y s tk ic h  b y ło  n iesp o­
d z ia n k ą  p o w o ła n ie  n a  sta n o w i 
sko  m in istra  g o s p o d a rk i  R z e ­
szy, p ia sto w a n e  łą c zn ie  ze  sta 
n o w is k ie m  p r e z e s a  B a n k u  
R z eszy ,  nie k o g o ś  z te o re ty ­
k ó w  id e o lo g ii  g o s p o d a rc ze j  
h it le ro w sk ie j ,  j tk np. G o t fr y ­
da F e d e ra ,  ale  wdaśnie tech n i­
ka, k tó r y  o g r a n ic z y ł  się do 
z a c h o w a n ia  ż y c z l iw e g o  stosun 
k u  do h i t le r o w c ó w  w  chtw li,  
k ie d y  z d a w a ii  się oni b y ć  b l :- 
scy  zd o b y c ia  w ła d z y ,  ale  hi ile 
r o w c e m  n ig d y  nie by ł.

S ystem  S c h a c h ta  p o le g a ł  z 
je d n e j  s tron y  n a  wyprowadze­
niu  sprawm ie d z ia ła ją c e g o  sy ­
stem u  o g ra n ic z e ń  d e w iz o ­
w y c h  i n a rz u c a n iu  w s z y s tk im  
w ie r z y c ie lo m  N ie m ie c  za m iast  
gotówdd —  n ie m ie c k ic h  to w a ­
rów', z  dru gie j  s tron y  zaś  na 
p rzy s p ie s z a n iu  te m p a  r o z w o -  
u  ż y c ia  g o s p o d a rc ze g o  p r z e z

w ie lk ie  o p e r a c je  f in an so w e ,  
p o le g a ją c e  —  co tu dużo m ó ­
w ić  —  n a  p o m n a ż a n iu  obiegu  
p ien ię żn e go .

S c h a c h t  n a k r ę c a ł  k o n iu n k ­
turę. W  ten sp osób u m o ż li­
w ia ł  fin an sow ranie z b ro je ń  nie 
m ie ck ich .  UwTażan o  go za  ge­
n iu sz a  in f la c j i ,  a c a ły  jeg o  
e k s p e r y m e n t  za  p r z y k ła d ,  że 
m o ż n a  p r z e z  o p e ra c je  f in an so  
w e  p r z e z w y c ię ż y ć  k ry z y s .

S a m  S c h ach t  b y ł  z a p e w n e  
nieco in n ego  zd an ia .  W i e ­
dzia ł,  że  ż y c ie  g o s p o d a rc ze  nie 
m ie ck ic ,  w y c ie ń c z o n e  s p ła ta ­
m i  r e p e r a c y jn y m i,  m a  zb yt  
m a ły  o b ieg  p ien ię żn y .  D la te ­
go  w s t r z y m y w a ł  w s ze lk ie  sp ła  
ty i  z a b e z p ie c z a ją c  w  ten sp o­
sób yvalutę n ie m ie c k ą  p rze d  
k a ta k lizm e m , p o w ię k s z a ł  o- 
b ieg  p ie n ię żn y .  A le  r o z u m ia ł  
p r z y  tym  d w ie  rz e c z y :

1)  że  taka  p o li ty k a  m oże  
b y ć  s łu sz n a  na  czas k ro tk i ,  to 
z n a c z y  p ó k i  ch o d z i  o w y r ó w ­
n an ie  n ie n a tu ra ln ie  sk u rczon e  
go o b iegu  p ien ię żn e go , ale nie 
m o ż e  b y ć  uw 'ażana za  zba- 
wńcnny system  n a  z a w s z e  dla 
w s zy stk ic h  k r a j ó w  i  czasów .

2) że  o b ieg  p ie n ię ż n y  p o ­

w ię k s z a ć  m o ż n a  wdedy, k ie d y  
istn ie je  n a d z ie ja  n a  r ó w n o ­
czesn y, o d p o w ie d n io  w ie lk i  
w zrost  w y tw ó rc z o ś c i  i  u d o s k o  
n a ien ie  o ra z  rozszerzen ie  a p a ­
ratu  w y tw ó rc zeg o .

Z d y s c y p l in o w a n y  n a ró d  nie 
m ie c k i  p o tr a f i ł  w y d o b y ć  z sie 
bie w y s i łe k ,  d zięk i  k tó re m u  
e k s p e ry m e n t  S c h a c h ta  nie 
p r z y n ió s ł  szkód, a p rze c iw n ie ,  
sta ł  się p o ż y te c z n y ,  g d y ż  r ó w ­
n o m ie rn ie  ze w zro s te m  w y ­
tw ó rczo ści  p o m n a ż a ł  się o b ie g  
p ie n ię żn y  i b r a k  p ie n ią d z a  o- 
b ie g o w e g o  nie h a m o w a ł  w y ­
s i łk u  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  i 
r zą d u  R zeszy .

A le  b y ło b y  n ie s ły c h a n ą  n a ­
iw n o ś c ią  u w a ż a ć ,  że  ź r ó d łe m  
p o p r a w y  g osp od a rc ze j  b y ła  
p o l i ty k a  Sch ach ta . B y ła  o n a  
tylko  je d n y m  z w a ru n k ó w ' p o  
p r a w ę  tę u m o ż l iw ia ją c y c h  
S a m  S c h ach t  ro z u m ia ł ,  że  d łu  
że j  tak ie j  p o li ty k i  p r o w a d z ić  
nie m ożn a , że  dalsze  p o w ię k ­
szanie  obiegu  pien iężnego  do­
p r o w a d z ić  m o ż e  do n a d m ie rn e  
go w z ro s tu  cen, do o g ra n ic ze ­
nia  w  ten sp osób w y w o z u ,  a 
p o śred n io  do p o z b a w ie n ia  R ze  
s z y  ś ro d k ó w , n ie z b ę d n y c h  n a

z a k u p  c o ra z  w ię k s z e j  i lo śc i  su 
ru w c ó w , p rze d e  w s zy stk im  
p rz e z n a c z o n y c h  d la  p r z e m y ­
słu z b ro je n io w e g o .

S c h ach t  ze sw o je g o  czysto  
g o s p o d a rc ze g o  p u n k tu  wodze­
nia  k r z y w y m  o k ie m  p a tr z y ł  
się n a  f in a n s o w e  .a n g a ż o w a ­
nie się R z esz y  w  n ie k tó ry c h  
p o li ty c z n y c h  p r z e d s ię w z ię ­
c ia ch  za g ra n ic z n y c h  np. w H i ­
szp anii  i w y p o w u a d a ł  się 2a 
w s p ó łp r a c ą  z k a p i ta łe m  z a ­
g ra n ic z n y m , p rzed e  w s z y s tk im  
an gie lsk im , n a m a w ia ją c  rzą d  
do tego, b y  w z a m ia n  za k o rz y  
ści f in a n so w a  z r e z y g n o w a ł  z 
p la n ó w  z a b o rczy ch ,  dta A n g ł . i  
n ied o go d n ych . [ ;

D la  T r z e c ie j  R z e sz y ,  p r o w a ­
d zące j  w ie lk ą  g rę  p o lityczn ą ,  
ł a k o n c e p c ja  b y ła  n a ra z ie  nie 
do p rzy ję c ia .  D la te g o  o d s ze d ł  
H ia lm a r  S chacht. Jego m ie js ce  
z a j ą ł  s tu p ro c e n to w y  h itlero­
w iec ,  k t ó r y  b ę d zie  p r ó b o w a ł  
ieszcze  w ię c e j  o f ia r  i w y s i ł ­
k ó w  w y d u s ić  z  n a ro d u  nie 
m ieck ieg o ,  d la  u tr z y m a n ia  i 
ro z s z e rz e n ia  z b ro je ń  i p o li ty ­
k i  za b o rc ze j  T r z e c ie j  Rzeszy'.

W ojOech Zaleski

daje ciągle nowe materiały do pozna* 
nia roli żydów w akcji komuuizowa* 

nia m.asta. Okazało się bowiem, ie  
miejscowa żydowski organizacja 

Zrzeszenie Akademików Żydów, ist­
niała już w  roku 1931, jako wyższa 
szkota komunizmu. W ów czas na cze­
le jej sta* profesor gimnazjalny 
M ayer.

Zrzeszenie Akademików źydóy 
rozwinęło szeroką działalność Komu­
nistyczną —  jut na szczeblu bardziej 
popula-nym —  w  okresie tworzenie 

Jednolitego Frontu. Działalność tę 

prowauziły również stowarzj szenia 

jak: „Cukunft” (skomunizowana eks 
pozytura t młodzieżowa Bundu), 
„Gw.azd - Stern”, „F ra jha jt”, „W ie­
niawa” i inna

Zydo-komuna lubelska miała za 
zadanie wedrzeć się w  świat mmdzie- 
ży szkolnej i w  świat pracy.

Jako osobna komórka organizacyj­
na, pracowała nad rozwojem komunl- * 
zmu od roku 1917 Lubelska Spółka 

Spożywców, której biblioteka dostar­
czała przez dlugir lata komunie lu­
belskiej obtiią literaturę antypań­
stwową.

Krwaw/y dzień
w  K a i r z e

K a IR, ’9. U .  Demonstrujący tłum 
przerwał kordon policyjny przed mie­
szkaniem przewódcy opuzyeji Moha- 
med Machmuua. Służba i przyjaciele 
Mohum“d Machmuda użyli rewol­
werów i broni myśliwskiej* 22 osoby 
zostały ranne, w tym 5 ciężko. Gmach 
dziennika opozycyjnego „E lbalogb” 
został zdemolowany. „
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(B ) Przed Sądem Okręgowym w 
Tarnów ■ Jeb Górach oabęazie c. , w 
najbliższych dniach sen laeyjny pro­
ces kar.ij m olbrzymiej aferze dewi­
zowej, której bohaterem jest żyd

Lublińca, gdzie również przeprowa­
dzono rewizję, w czasie której zna­
leziono wiele kompromitującego Kar- 
maińsklego i naczelnika Pykę mate­
riału. Z ksiąg handlowych wymknie ______  , _________ _________

niemiecki Edward Karmaiński z tio- j bowiem, iż Karmaiński wypłacił Py» j co, Pyce. którego podejrzew cię o 
senberg na Sl^dku i.iemieckim. Pnea ct kilka tys.ęcj złotych, jednak do ./„półpracę z handlarzem żydowskim.

przedsiębiorstwa, którzy współpraco­
wali z żydem.

Władze prokuratorskie prowridzą 
natomiast dochodzenia K.-zeciwko na­
czelnikowi 1 Jrzędu Ceinego w Labliń

ł  i e s i  u d z i a ł u  P o l a k ó w
o c o y t o  i i f  z e b r a n ie  K r a k o w s k  c, i z b y  k J w o k a c k ie j

KRAKÓW, 2i. i l .  Jak było do 
przewidzenia, w tegorocznym w, 
aym zebraniu krakowskiej izby Ad­
wokackiej, które odbyło się w jobo- 
tę, *idwok«d Polacy zgoonli z u- 
przedmą zapowiedzi;- nie wzięli u- 
działu. W liczbie 274 złożyli onf na 
ręłe mec. Rowińskiego dekla, ację, w 
której oŜ  iadczają, iż w zebianiu 

■de wezmą udziału, domagając się 
rów ..ocześi.le ustawowego zagwaran-

pięciu laty Karmaińskiemu pozwoli-1 
ły władze poiskie wywozić jagody do 
Niemiec, ns czym żyd doskonale za­
rabiał, mając rocznr obrót około pół 
miliona złotych.

Pe wprowadzeniu ograniczeń de­
wizowych wiedze zmniejszyły wielu 
..upcom katolickim kontyngent , wy­
wozowy jagód do Niemiec, nie uczy­
nione tego jeduak w stosunku do 
Karmainskiego. Kupcy katoliccy po­
częli się żalić i w końcu napisali kil­
ka doniesień do władz, oskarżając 
KarmarńskLgo o szkodzenie Skarbo­
wi Państwa.

W eaasle dochodzeń, prowadzonych 
przer Okręgowy lnspekto>at Ochro 
ny Skarbowej w Kato wicach stwier­
dzono niebywałą rzecz. żyd Karmaiń- 
sld muł caęść swego biura w miesz­
kaniu naczelnika Urzędu Celnego w

PamniK sen. SowfisKifegj
o d s ł o n i ę t o  w  p ó r K u  n a  W o l i

Vf niedzielę w  pomdnir odbyła i ka -  głazu, na terenie byłej Ste- 
w  Parku W oLkim  Utoczy-1 duty Oraona. 

stość odsłonięcia pomnika boha­
terskiego obrońcy Woii, gen. Jó­
zefa So wińskiego.

Około pomnJca ustawiły się 
organizacje byłych wojskowycn, 
harcerstwa, szkół oraz delegacja 
Leg ii Inwalidów z pocztami sztan 
darowym i Na piacu astawity się 
kompanie podchorążych j eon ej ze 
szkół stołecznych. Na uroczystości 
ooecni byli przedstawiciele spraw 
wojskowych, przedstawiciele sze­
regu organ i lacji, instytucji sto­
łecznych oraz tłumy publiczności.

Przed god2. 12 przybył przed­
stawiciel Pana Prezydenta R. P. 
wiceminister Spraw Wojskowych 
gen. Głuchowski. Punktualnie o 
godz. 12 dokonał gen. Głucho w­
ski odsłonięcia pomnika. W  tym 
momencie rozległ się huk armat, 
oddziały sprezentowały broń, 
sztandary pocnyiuy się.

Podniosłe przemówienie o bo­
haterskim generale wygłosił płk.
Leon Dunin -  Wolski, reprezen­
tant komitetu budowy pomników 
poJ Gruchowsm, Ostrołęką 1 na 
WolL

Po przemówieniach składano 
wieńce przez organizacje, po 
czym złożyli ślubowania p. w ice­
ministrowi spraw wojskowycn 
przedstawiciele Logii Inwalidów 
Wojennych Wojsk Polskich, Im. 
gen. Sowińskiego. Na zakończe­
nie odbyła się na ul. Wolskiej de­
filada, którą przyjął gen. Głu­
chowski.

Następnie o godz. 13.30 dokona 
no uroczystego odsłomęcia poronl-

tej pory nie udało się stwierdzić za 
co pieniądze były wypłacone.

Z Innych asiąg wynikało, ie  Kar 
luk nski poszkodował Skarb Państwa 
nu około pół miliona złotych. Kupiec 
żydowski musiał bowiem przedsta­
wiać w Polskim Instytucie Rozra­
chunkowym rachunki za sprzedane 
przez slabie jagody w Niemczech. Na 
tej bowiem podstawie

towanin, aby Polacy rządzili korpo* 
racjami adwokatury w Polsce,

Z koleci mec. Rowiński deklaracji 
tą złożył Izbie Adwokackiej, gdzi® 
wpłynęły ponadto takie sama wi i®* 
ski ze strony 20-tu adwokatów Pola­
ków, któizy swych podnisótr nie *1®* 
żyli pod zbiorową deklaracją.

W ubiegłym roku deklarację ® P°* 
dobnej treści złożyło 169 adwokatów 
polskich na posiedzeniu krakowskiej 
Izby Adwokackiej.

B o jk o t firm y  „ P r z e m y s ł  G i l z o w y ’4
z o r g a n i z o w a l i  ł y d z i

roziachnnki za Obroty kompensacyj­
ne pomiędzy Polską 1 Niemcami. Ra­
chunki karmaińsKiego ■ były jednam 
fałszowane/ Wystawiała je nowiem 
firmr , U errata z Kosenberj, która 
,est własnością żyda Ka.maińożiego.

Ot.zy.nujemy iuuitępujący li t.
De wsi ystk. :h Polaków! My ro- 

prowsdzon. botnic» i robotnicy, urzędniczki
urzędnicy, p.zedbtawkiele, agenci i 
wojażerowie firmy „Przemyśl Gilzo- 
wy‘- w liczbie 1 19 osób wszyscy Po­
lacy • chrześcijanie zwracamy się 
do W «s z apelem z woli własnej.

Firma zatrudniająca nas, zgodnie z 
przysłowiem: „Bliższa koszula ciału,

Pui.m t,____________ _ nit sukmana** od pierwszych chwi.Polski irstytu Rozrachunkowy Sweg0 j3tnieni& , „ a ^ My8tkkl
był naton nast zle informowany co do swoich p<acówkach, zatrudniała i za-
cyfr wywiezionych towarów, Kar- trudnią wyiącznie Polaków • chrze-
maiński wywozit również -  z Polski sóijan oraz bezrobotną mlodz.ei chrze
wiele . ieniędzy, które były Mato U-, jęty prze. |lrnę „p
krywane w koszach z jagodami. Gilzowy*4 obowiązek obywatelski u-
Karn.alński krótko praed rewizją w ’ chroni? wiele rodzin polskich I chrze-
jego biurze w Lublińcu Zdołał zbiec ścijańskich od zmory beziouocia —
do Niemiec, gdzie do tej pory prze­
bywa.

Wspólnie z Karm-ińskim ma za­
siąść na ławie oskarżonycr kiiku 
wyższych urzędników

A B
Dwutygodnik ilustrow any '  • O G R Ł i i N I K
NAJSTARSZE PISMO OGRODNICZE W rOnSCE. Co kwarUł dudatek 
w postaci broszur, z ;akrasc różnych działów ogrodnictwa. Prenu.nc.a- 
wt: kwart. zł. B.SÓę półrocznie zł. 10,50, rocznie zł. 20. PREMIUM 25 szt. 
BYLIN dla ocznych prenumeratorów. Szczegóły w prospektach wys, 
lanych na żądanie. Administracja: W-wa, ul. Bouuena 4. kor u. PnO 16.533.

Zaopatrywał się na Święta
i p o w ę d r o w a ł  do w ię z ie n ia

Ze stojącej na ulicy Nowy Swia* 
dorozKt usiłował skraść paczkę z 12 
kopami jaj jakiś osobnik. Doroż­
karz Jan Pawelczyk, wszczął 
aiarm. Złodziej j orzneił paczkę 
począł uciek W tym momencie 
wyuicgi ze sklepu właściciel pacz- 
Ri, Abram F. en.Laura, k>tóry »a u- 
cieRającym złodziejem wraz z kil­

koma pizechodnkuul pogoniŁ Złu- 
dzieji ujęte na ul. S-to Krzyskiej w 
chwili gdy usiłował wbiedz do j.d- 
i.cj z księgarń, ażeby zmylić po- 
śc.6. W kom.srr.acie okazało aię, 
że jest to nigdzie nie meldowany 
Józef Gadomska Poszkodowany 
Frembaam oblicza straty r powodu 
potłucze::', yię ja j na 50 zł.

/ f ,  ■ . ' 1

największej tragedii ludzi pracy.
Piękne to stanowisko firmy „Pize- 

mys! Giizowy** podkreślane wyraźnie 
i bez bojaźni na każdym kroku ■ w 
ogłoszeniach, wywołało rajohydnlej-

Wielkieeo n 'f boikot wyrobów firny, zor- 
| j ;anizowany przez iyuóu, 1 pousyta- 
ny nawet rrzfc, niektórych Polaków, 
którzy z całą świadon.ością ska­
zywali naa pracowników tej 
branży, Polaków i chrześcijan 
na głód i nędzę, oddając naj- 
iatratniejszr stanowiska w twych 
przedsiębiorstwach obcym 1 motywu­
jąc to wykrętnie jakąś nieistniejącą 
polityką handlową.

Rzadkim zjawiskiem jest takt prze­
mawiania pracowników tymi słowy, 
niemniej jednak rzadkim jest takt, b" 
placówka przemyJow. interes ludzi 
pracy Polaków i chrześcijan stawiała 
ponad interesy własne, jak to ma miej 
sce w fabryce zatrudniającej nai, 

Dlategc też zwracamy się do Was 
wszystkich z apelem:

Popierajcie wyroby przez nas pro­
dukowane! l

Popierajcie je dlatego, żc każde 1 
pudełeczko g-lc przez nas wykonane, a I 
przez Was nabyte, stwarza nowe pla-.

B i t k a  J a  w  s z k o l e  W a w e l D e r g a
w o b e c  w y co fa n ia  p ro jek lu  u sta w y

o tytule Inżyniera przemysłowego

cówkl pracy wyłącznie dla Folaków- 
chrztścijan ora: dla naszej młodzieży 
bezrobotnej, a . ęc nit obcym a swo­
im Dacie utrzymanie, nie obcych a 
swoich Ratujcie od głodu i nędzy, 
nie obcym a swoim Zapewniacie wy­
chowacie dzieci — przyszłych oby- 
wi tell I lolnietzy polskich.

W imieniu 119 p.acowników firmy 
„PRZEMYSŁ GILZOWY**:

Buchalter — Warszawa _  Z. Kli­
maszewski L 

Przeds.awic.ei aa Pomorze _  Po­
znań — R. Micltiński.

Przedstawiciel nu Poznań I Sląsk-^ 
Poz.iań — M Zakolski.

Przadst&wiciel na Kresy Wscnod-

nie — Białystok — M. Dzlejmm.
Mechanik — Warszawa — Antono­

wicz Czesław.
Kontrolerka _  Warszawa — U ó f 

ko Janina.
Maszynistka — Warszawa — Ja­

rzy ńska Marianna. .
Szofer — Warszawę — WrooieW- 

ski Anton1.
Pobotnik — Warszawa — Kowd-

czyk Jan.
119 pracownic 1 pracowników fir­

my „PKZF.MYSI u i . z c r '  * 
„ Z Ł O T A  k Ó Ż A “ _  „ W U A L A “ —  

„h.r iKOTKA**
Stefan Kamiński 1 Antoni WoźniaJt, 

Warszawa, ul. Rymarska 12.

W o j n a  p r z y s z ł o ś c i

Cykl w y k ł a d ó w  K o m ite tu  L ey i .  A k a d e m itK ie i
Komitet Wykonawczy do aprtw ustrój państwa, a wojna przyąri<* 

Leg ii Akadeittickiej w porozumie- ści —  płk. dypl. Różycki.
niu s Bratnimi Pomocami naj­
większych uczelni akademicidch 
w Warszawie coiganizował cykl 
wykładów a dziedziny wojskowej 
p. t. „W ojna przyszłości".

Bratnie Poutoce wzywają e%łą 
polską młodzież akademicką do 
jaknajliczmejszego udziału w po­
wyższych wykładach, gdyż wy­
czerpią one w pewnym stopniu 
program przewidziany dla Legii 
Akademickiej. Wykładowcami bę­
dą wyżsi oficerowie dyplomowani 
i tematy ustalone zostałj przez 
Tow. Wiedzy Wojskowej.

N> cykl wykładów złożą się:
30. XI. (w torek) Organizacja i

2. XN . (czwarteic) Wojna Przy­
szłości —  płk. aypl. Mossor.

3. X II. (p iątek) Lotnictwo a  
wojnie przyszłości —  ppłk. ojrpn 
Romeyko.

7. X II. (w to .ek ) Broń pancer­
ni w  wojnie przyszłości —  mjr* 
dypl. Rzepecki.

y. X II. (czwartek) Kawaleri* 
w wojnie przyszłości —  ppłk* 
dypi. Rudnicki.

10. X II. (p iątek) Czlowle* *  
wojnie przyszłości ( t  psycLoIogtf 
pota walk) ppłk. Korntiowicz.

Wykłady odbywać słe Dędii ofl 
godz. 18 — i9  w audytorium M » ' 
*imum na uniwersytecie. Wstęp 
wolny.

i, i >x f ' i v-V„ - Ył-Sj r ' a , . 1 '>4£- a*.
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W sobotę w W yiozej Sokole Bu­
dowy Maszyn Wawelberga i Ro- 
twanda w  Warszawie, wybuchła 
blokada protestacyjna, w której 
uczestniczy ponad 300 ałuchaczy 
tej szkoły.

Jak wiadome, słuchacze szkoły 
Wawelberga i Rotwanda, przed 
kilku miesiącami uzyskali z M ini­
sterstwa VYR i OP przyrzeczenie, 
iż wniesiony będzie projekt pra­
wa o nadaniu wychowankom u-

l  r ! Ł P £ - f i r M " :  D R O B V e

M E B  L €

f I p| C Firm* chrzęści- 
f T “  I  I I ł L L L  ,aftsre ,C 1 ę U

- 1-1 k o w i k i "  howy Świat 1Q 
Diiżv wybói nownezes- 

nyeh niebii goiówka — tataoii. Sztu> 
col^tb ńcze

A M eble najsuchszego 
• I • drzewa, solidnej ro­

boty, Komplety, rozue sztu­
ki pojedyncze, wyjątkowo 

tanio. urosze ,prawdzić. Wy wornia 
chrześcijańska. Grzybowska J8 — 13,

H

m sit HAiE!« ac
licki, Nowy Świat 3o.

60-
Rade-

MEBLC na gw azdkę moi., na- 
b\ć «. nowootwaitej firmę 

*Svczółkowskt a c
Nowy • Swia* “ u Warstfat Leszno 101

f  A t  . I r  Klonowe, tapczan dozy 
I U  I t L L  wybói na SKła u le  Trębac­
ka c tel. 3 2- 9 w podwótzu Mazał 

W sai 1 C esielski

K U P N ^ ,  S P R Z - O A ?

biurowe: arytmometry
Phalea: duży wybOr ń* 

azy- okazyjnych Rprzedai — Kupn< 
•— Rem->nty Marzundet, Mara tai 
kowska 83 tel 700-0&

R ń ^ M E

Maszyny ao pisania 
• • Torpedo, podróżne

F roterowanie nurkowanie podłóg 
solidnie tarło, Osiecki Złota 25. 

Tel. *.27-62.

łlOt# lecznicze wysokie gatun-

4 A.

chorym na Diuca, nerwy, żołądek, 
iscmas. Dzieciom skrofulicznym, sła­
bym. Nowy Świat 12 m. 12.

N A U K A  * W Y C H 0 ^ I E

r Tańców nowe komplety rozpo- 
• I czyria Laletmistrz Mieczkow­

ski, Nowy - awiat 37. Przyjmuje zor 
ganizowane komplety. Lckal ogrza­
ny.

PRACE ZAOFIAROW ANE
l Y W P M M W ę W P W a

sk olrzymae ptacęt kwocie się a 
A Administracji Warszawa
Al ler-izi .imskie 8a. (.głoszenia o po 
szuKiwamo 1 ta<:fian<wuniu pracy u  
mieszcs:my t ustęp»iwem 60 proc 
W wypadkaco uzasadłponycu bespto 
tnie.

PRACE P 0 S IU K IW A H E

M am 7 klas gimnazjum, cótka ofi­
cera, poległego w wnlce z Lolrce- cpoński) z.nar 

wikami, bez żadnych środków do ty- ■ 
cia, bez mieszkania. Chętnie przyjmę 
posadę wychowawczyni kon petytor- 
ki, lub jakiegokolwiek zajęcia. Ła­
skawe oferty proszę kierować io  
Kąntoru „ABC — Al. Jerozolimska 
3a p. 11 dla „Córki oficera".

czelni tytułu inżyniera przemysło­
wego W wykonaniu przyrzeczenia 
istotnie odpowiedni projekt wnie­
siono do Bejmu, ale w ostatniej 
chwili przed terminem, który u* 
pływa juz w dniu dzisiejszym, zo­
stał on najniespodziewaniej wy­
cofany przez ministra oświaty.

Tego rodzaju postępowanie o- 
D’ii7 yło młodzież uczelni, która w 
sobotę, naiycnmiast po otrzyma­
niu wiadomości, zorganizowała 
wiec. Na wiecu jednogłośnie, 
wśród entuzjastycznych okrzy­
ków młodzieży uchwalono zapro­
testować przez blokadę uczelni 
przeciwko cofnięciu wym.en.one- 
go projektu,

W wyniku postanowienia blo­
kada nastąpiła natychmkst i do 
chwili oDecnej trwa. W blokadzie 
uczestniczą tylko chrześcijanie, 
słuchacze uczelni, żydzi nato­
miast w tyir wystąpieniu udzia­
łu me biorą. Równocześnie na 
mieście kolportowany był specjal­
ny dodatek n tdzwyczajny, infor­
mujący o rozpoczęciu blokady. Do 
chwili obecnej mimo oburzenia

BkZEŚĆ
ZBRODNICZY ZAuIEO 

Jargulls Jadwiga, mana i» tere­
nu p owiatu hininieckiego domorosła 
»kuszerK» iostato przyłapana r  
cnwili, gdy dokonała melegalmgt sa- 
biegu ipędzenia płodu na rsobie M 
i.i KJecewicz, zamieszkałej wi wsi 
Wólka 1 powiatu łunimeckieęo. Jur- 
gulis została osadzona w więzieniu, 
zaś jej pacjentka w stanie beziia- 
dziejuym odstawiona do szpitala.

N a p a d  b a n d y c k i
Bietosztjew Wtodzimi ̂ -z, zamiesi 

Kały w Brześciu irzy ulicy l  otnej 9 
-ostał przy promie ns rzecz- Mucha 
wie- napadnięty pr ;z 2-ch niezn» 
nycn mu osobniLów, kiórzy po pobi­
ciu go labrali mu oosiadapn nrzy 
sobie gotówkę w wysokość 87 -1. oraz 
srebrny zega.ek. Policja jest już nr 
iropie napastnii a.

NAPAD NA WESELE 
W czasie wesela do mieszkania 

Bartosza Mikołaju .lottysa wsi Denl 
skowicze powiatu łunickiego wiary 
nęło kilku nieznanych osooników, 
którzy z domownikami wszczęT a- 
wanturę, po czym 6 z f -ści porznęli 
nożami, pu czym sk.adii kilkanaście 
buiełek wódki i większą ilość zaką­
sek. ■»

Ł U B L W

ŁYD LŻYŁ NARÓD POLSKI 
(JK ) Sąd Grodzki v Lublinie ror- 

pairyw 1 spiawę Ch—ma Szaf era. 
Szafer w ubiegłym reku, opano tany 
złością pc wyrzuceniu go ze sklepu 
ch; teścijatisklego, w któryn nie :hcial 
zdjąć czapki, lżył w rtosu kr do 
Na >du polskiego ob. żywych słóu. 
Bezcziinigc żyda Sad skazał na 1 
rok więziema.

U AŻD  KSIĘŻY PREFEKTÓW 
(JK ) Odbył się w Lisblinie Zjnzć

Uro^yitość ta odbył; *ię Jnła 
bm. w sali Akcji K iloLcfcej,

POKAZ SKOKÓW 
ZE SPA"1 JCHP NFM 

(JK ) Odbyło się w Lubiime 
święcenie pierwsze,, wieży sp-dccnr0’ 
nowej. W rarmca uroczystości zorga­
nizowano ifeKtowny poKaz akokóW 
ze spadochronami. Pokaz wykol ^  
akocz-iowie, wyszaoleni przez LOPP*
POM uHXE

OK.RrtP *3 A RODZICÓW 
2l-ietnia Irena Bednakówna z Ko*

iaczewka pod Szubinem skradła r<* 
dzicom 700 zl., IR) marek nieniię^

Księży Prelekww Diecezji Lubelskiej. | kich w ziocie, 20 mk. w sreSrze, ksif' 
*Zia*d bvł nom lecom zairadiiicnioT żeczkę oszczędiiuściową na 19u0 **■*

oraz większą ilość obligacji pożył— 
na kwotę około 2000 zł„ oguiem 600<

Zjazd był poświęcony tagadmeniona 
wyjhawawczym i oydaktycznyiu w 
szkołach powszechnych i średnich. U- 
czesti ;zyło w nim pon d piętdzii 
sięciu księży lubelskich i kilku z Pod­
lasia.

DZIEWIĘTNASTA ROCZNICA 
KONSEI RACJI

(JK ) Ks. BIsk iv dr. Herryk Przeź 
Jzieckl obchodził 19 rocznicę konse­
kracji. W iwiązku z tym auch< wień- 
ritwo siedleckie złożyło dostojnemu 
oolenizautowi ży :zenia f wyrazy not- 
du. Z rocznice konsekracji ks. bisku­
pa Przeidzieckiego zbiegła się cl 1 i- 
la wręczeni; mu złotej odznaki L O P P .

Kronika śląska
1 ! liczenia f zbiegli przez i ikugo nie 
I zauważeni. Wartość skradzionych

ŚMIERTELNE ZATKULlE
DI NATUR kYEM .

W bramie jednego z domów w maszyn wyn.si 1.200 złotych, 
rynku w Mysłowicach znaleziono nie­
przytomnego mężczyznę. tretun 
stwierdził za*rucic denaturatem i

młodzieży, mim jt, ha stanov- przenió^ nieprzytomnego mężczyznę 
czego wystąpienia władze mini- dc szpitala, irdzie ter zmarł Z° zna- 
sterialne me wyjaśniły, co było lezionycb przy zmarłym diRummtiów 
przyczyną wycofana projektu, 1- 0chmanski*
teży jednak pzyy szczać, i i  na- STWO*’ w Y ipZ.EN i.l
Stąpiło ono na skutek interwencji j 'Mieszkanka Mysłowic mej. Gkto- 
naczelnej organizacji inżynierów, ,ia Czyż (Szabemia — B a r a k i) ,  zo- 
która jest przeciwna nadaniu ty- sala zasądzona prawomocnym wyro

zl. oraz różne przedmioty. W ciągu W 
dni zdołała przehulać całą gotówkę- 
Policja ^nalazia ją w T omaszowie A»a 
zowieckim. (a.).

„S Al IOBIERCA MILIONÓW" 
AREo.ÓTOWć NY 

Policja aresztowała w Nakle 1 
ma Szymańskiego, kiórv żył z nabie* 
rania ludzi naiwnych. Twierdził 
że posiada w Argentynie, w Lueno* 
Aires bugatą ciotkę, pr której •*** 
dziedziczyć n.iliony. Na załatwiam 
rożnych formalności zaciąga, pozy 
kL

„COLLEG1JM MUSICUM" ^  
Przv miejskim Konserwatorium 

zycznym w Bydgoszczy oaoęazie ®‘* 
w piątek dnia 3 grudnia b. r. o s ,cA  
19.30 w sali Gimnazjum Kcjert * 

* koncert „Collegium Musicum",

Kronika poznańska 
iiScziAt „ A i a c “  POTfiflH: Ti 6rudhi& T ]

T E ź- T B Y
T E A T R  P O iiS K I: B<*nen" .

„Wieczna tęKiora jest przeciwna naaan.u ty- .-aia -a ius>m« ___
tułu inżynier, słuchaczom szkoły ^
Wawelberga i Rotwaada.

pomocnik piekarski wyk wa) Pikowa­
ny poszulcuje prac’' ^osiada świa- 

dectwa i referencje. Zgłoszenia proszę

Zm arł
116- etnl starzsc

(JK ) We wsi Olizarka (pow huro- 
łló-letnl starzec L

4 B C Ż4D4Ć

Chrześcijańska firma. Garde-
- ibę starą mę^Ką, zam.-1- (  --------- . r

nlam na pierwszorzędne bielskie ma- 1 kierować do A B C  A 1, jerozolimskie d a iy  
ter.sW. tSialecb: telefon 33'j-02. l3 a  dia „pomocnika p'euarskiego”.

f l  kioskach Kuchu 
l) sprzedawców ulicznych 
W ui zedacn pocztowych 
We własnych punktach .prz:

więzienia. Nie miała jednak ocł oty 
odsiedzieć tej kary 1 dlatego kiad" 
otrzymała wezwanie do odbycia tej 
kary rozpoczęła poszukiwania „za­
stępstwa ”, Niej Władysława doret 
zgodzits się z- 300 zł. odsiedzieć 7 
miesięcy za Czyżową ,0  przybiciu 
-gody Czyżowa przyj chała wra: z 
Gre.owr, do Katowic, wyuczyła ją 
swoich danych >er»jn.‘ lnyc] oddali, 
wezwanie dc odbycia .;ary i odpro­
wadziła ją 00 więzienia. Wszj stkt 
szło dobrzi i kiedj już Greta siedzia­
ła w więzieniu dwa tygodnie praw­
dziwa Czyżów i  zo*tałr przytrzyma­
na przez posterunek policji w Ty­
chach ’ całi sorawa wyszła La ji-».
Czyżową przeniesiono do więzienia 
w Katowicach, gdzie orzy kopfroR 
tatji cała historia —ysztr na ją w.

Wł. AMANIF 
D- blurt firmy .^Polliur ” w i^ -  

tow* :ach włamali sie z{otizie:~ Za­
brali pieniadn i maszyny do oisamr Mickiewicza.

KINA
APOLLO: „Ka WolnotcP.
CORSO: „Samochód nr. 99“ 
GLOkl \: .Płomienne serca” 
GWIAZDA: „Ramona*.
Mp KU OLIS: (a Wolności".
OŚWIATOWE TCL: ,,Dwie JOaslC' 
K E N a ISS a N C E : „Zamek tajem­

ni- .
Sl o NCŁ : „Przedziwne kłamstwo 

Mny Dlełrowny“
ŚW-IT: PrJmlenle zugrady”. 
TĘCZA-Łar-rz: .Piętro wyżej” , 
TĘCZA-W lida „Biały Anioł” . 
WILSONA: „Aliotna*.

ROCZNICA 
MANIFESTACJI NARODOWEJ 

Wczoraj odoyl si» w  Poznaniu 
zjazd b. czlonkow ogniw organizacji 
samokształceniowej mloazieży, kióra

Uczestnicy zjazdu złożyć w teń g  
ze wstęgam i.o  oarwach narodowy 
pod pomnikiem Mickiewicza N a s W  
nie udoyio się uroczyste zebranie 
leżeńskie, poświęcone w spom nien|0 
podniosłych chwil z przed ćwierć"* 
cza, kiedy to młodzież poznańska * 
skoczyła wlaaze pruskie, dając e y 
bliczsie wyraz swoich uczuć Pa"  
tycznych. f0.

K u  czci rocznicy powstania 
padowtgo, obchodzonej w  tym ■ 
jako dzier. podchorą i -ch, odbyto ■ 
w nieazielę \z kinie. ,^lonce“ ur0Cjern 
sia akademia urządzona 
dywizyjnego kursu podchorą'V - 
\X-ieczorem odbył się na Placu 
ści uroczysty apel na cześć P °cl.c!,0pa' 
żych poległych w  powstaniu J15 jje- 
dowym oraz w walkach o nieP1* 
glość 1918 -  M20 r. ^

Z E B R A N IE  m D W O K A T O W  gd,
W  sobotę w  salonach ,.Adn' t r

było się doroczne towarzvsTe  
hranie członków i sympatyków v

zainicjowana została 25 lat temu ma- dowego Zrzeszenia Adwoki >W ^  
niiestacją narodową przed ponmiluen ! Poznaniu. Zebranie byto bardzo

ne.
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(jrdałlsk i Jąómorze

K a  f i  \wa u  b  i  w  a l e  s k  ą
Społeczeństwo warszawskie mało s* zajmuje sprawa gddńsłcg

T a  ra n a  rop ie jąca  cd  1920 r. 
atała się ja k  gd y b y  n o rm aln ym  

k alectw em , do k tórego  się p rz y ­
zw ycza jon o  Inacze j zupełn ie  w y ­
g lą d a  ona od strony  K artu z . P e l ­
p lina. D z ia łd o w a  i ca łego  P o m o ­
rza, jeszcze inaczej na ter. sam e­
go  Gd ańska. S po łeczeństw o  p o ­
m orsk ie  nau czy ło  się w a lczyć  w  
okresie  z a b o ró w  z N iem cam i, m a  

z n im i i  dziś po rach u n k i i zd ije 
io b ię  sp raw ę , że w a lk a  m oże w  
in n e j postaci, a le  t rw a  o każdą  

p ięaz  ziem i, o duszę dziecka, ro  • 
hotm ka czy ch łopa. W  w y o b raźn i  
w arszaw iak a  spory  o G d ań sk  to ­
czono d a w n ie j w  G en ew ie , teraz  
w  B erlin ie , pom orzan in  zna z 
im ien ia  i  n a zw G k a  szy k an o w a ­
n y ch  w G d a ń sk  i roaaicow , często  
są to jego  koledzy , k re w n i lu b  
przy jac ie le .

P om o rzan in  p ro w ad z i w a lk ę  z 
■Niemcami u  s ieb ie  n a  teren ie  
R . P . G d an  zczanm  —  kaszuba  
w a ib zy  zaw z ięc ie  w  cien iu  sw asty  

ki, o b y d w a j roau m .e ją  się  do ­
brze .

-w *’ DiABLAW  I POD  
Ś C I A N Ę '

O p o w iad an o  p^zy  m nie  o  p rze  
ś lad u w a n ia th  P o la k ó w  w  G d a ń ­
sku, P om orzan om  oczy gn iew em  
b ły sk a ły : „b ić  d ia b łó w  . i  pod
śc ian ę". —

W  sam ym  G d ań sk u  duże p rz y ­
gnębien ie, Po lacy  czu ją , że znów  
- ą  spychan i n a  stanow isko  rasy  
n iż sze j: dzieci "m ów iące po  po lsku  
są ośm ieszane przez rów ie śn ik ó w  

i starszych, w  res tau rac ji rozm o­
w a  po lska  b u d z i pow szechn ą u -  
w a g ę , a  żydzi w szędzie  u aa ją  

P o lo k ó w , co rod ow itym  g d ań ­
szczanom  P o lak o m  by n a jm n ie j  
zaszczytu  n ie  przyn isi: d a w n ie j
żydzi choć N ie m c ó w  u d a w a li, a l ­
bo  po prostu  szw a rgo ta li w  ża rgo ­
nie, teraz to jest n iebezpieczne

SYSTEM  
W  POGROMACH
ostatn iego  p o g ro m u  sk lep ó w  

żyd ow sk ich  w  G apń sk u , o ca ia ły  
je d n a k  w ięk sze  m agazy n y , k tóre  
u trzy m y w a ły  dużą iloSC h it le ro w ­
có w  w śród  pe r#on _lu  i  z ło ży ły  o -  
k u p  czy li op łatę  za ochronę. N iem  
cy  lu b ią  system  n a w e t  w p o g ro ­
m ach. C ie k a w ie  ro zw .ą zan o  sp ra ­
w ę  o d szk o do w ań  za  w y b ite  szy ­
b y ;  odpow iedz ia ln ość  spad ła  n a  

w łaśc ic ie li n ieruchom ości —  w y ­
n a jm o w a li  lo k a le  żydom , niech  

v płacą .

SYSYEM DROBNYCH . 
LECZ CODZIENNYCH  

SZ X A
Przypuszczać na leży , że ostrze  

po lityk i ek ste rm in acy jn e j senatu  
będzie  n a  przyszłość  zw rócon e  

racze j p rzec iw k o  P o lak om , gdyz  
z różnych  w z g lę d ó w  dzisie jszem u  

G d ań sk o w i żydzi są jeszcze p o ­
trzebni.

Jeśli chodzi o P o la k ó w , to n ie  

ty le  c ie rp ią  om  z p o w o d u  eksce­
sów , ile  c ią g łe j dok ucz liw osc i w  

sp raw ac h  pow szedn ich , d ok u cz li- 
Wości nie n ada jący ch  się an i do  re  
jestrac ji, an i do  ska rg . - P rz y k ła ­
dy : P o la k  o b y w a te l G d ań sk a  z 
rodzin ą  lu b  p rzy j ac ió łm i —  idzie  
ao  restau rac ji po lsk ie j następne­
go a n ia  w y m ó w ie n ie  posady  w  

firm ie  p ry w a tn e j (w  pub liczn ych  

instytucjach  P o lacy  w o g ó le  n ie  są  

P rzy jm o w an i n a  p o sa d y ), n a j ­
g ę ś c ie j bez p o dan ia  p o w o d u . P o ­
lak  w stą p i do  lo k a lu  poczty  p o l-  
skiej, d a ł się spostrzec —  n ie  d o ­
stanie ju ż  koncesji, g d y b y  się o 
hią stara ł, szykan y  będ zie  m u  ro -  

'-uł n a w e t  w ła śc ic ie l k am ien icy  i 
tak n a  k ażd y m  Kroku. C zy  w  

ztviązku z ty m  m a m ie jsc *  m aso ­
w e  bezroboc ie  P o la k ó w  -  G a a n -  

t^czan? N a o g ó ł n ie  —  m iasto  się  
*"°zw ija dzięk i ob ro tom  z Po lską, 
"aW sta ją  n o w e  p la có w k i po lsk ie  

handlow e, a le  na pracę w  f i r ­
k a c h  n iem ieck ich  P o lak , p r r y -  
łr*®jący się do  sw e j narodow ośc i, 
hHogół ju ż  liczyć n ie  może,

ti\WET KOLEJARZOM  
P  K. P. KJ LKULUJE  

SIE SW  l i r k F A
T o  c o  t e r a z  p o w i e m  b ę a z i e  z a ­

k r a w a ł o  n a  i r o n i ę ,  a le  j e d n a k  

k * t  f a k t e m  w s z y s t k i m  z n a n v m .  
c ° r a z  w i ę c e j  P o l a k ó w  G d a n s z -

Jan z a t r u d n i o n y c h  w  c h a r a k t e -  

1*® n i ż s z y c h  f u n c j o n a r i u s z y  i  r o -

-"-ników w  naszej P- K . P .. d y ­
k c j i  gdańsk ie j, d e k la ru je  n a ro -

aw a n só w  s łu żbow ych . Z a ra z  to 
w y jaśn ię *

Z a ta rg i s łu żbo w e  m iędzy  d y ­
rek c ją  P K P . ,  a  k o le ja rzam i o b y ­
w ate lam i gdańsk im i rozstrzygane  

są przez... sądy  gdańsk ie.

MŁOlJZI e m e r y c i  h i -
^ Ł E ł . J W S f Y  K O S Z  

TEh  P. K P
Ostatn io  P o io n ia  gdańska  aż 

się rrzęsie z obu rzen ia : w y d a le n i  
sw ego  czasu z różnych  p o w o d ó w  

K olejarze, często n a w e t  n a  w ła sn e  
zadanie, m asow o  w y g ry w a ją  p ro ­
cesy z d y rek c ją  i G d ań sk  m oże z 
W a rs z a w ą  ry w a liz o w a ć  pod  w zg ię  
dem  ilości m łodocianych  em ery ­
tów , k tórzy  m a jąc  zapew n io n y  
byt, m ogą  czas sw ó j pośw ięcić  
swastyce, k o le ja rze , u b y w a  iele  

polscy, oczyw iście  tak u p rz y w ile ­
jo w an i n it  są, a  P o la cy  -  G d a ń ­
szczanie w  raz ie  z a ta rg u  s łu żbo ­
w eg o  z d y re k c ją  n ie  m o gą  liczyć  
na tak  da lek o  idącą  p rzychy lność  
sąd ó w  gdańsk ich . Coś to n ie  jest 
w  p o rząd k u : już sam  fa k t  ro z ­
strzygan ia  sp o ro w  m iędzy  P K I  i 
jego  p rac o w n ik a m i \ p rzez i sądy  
w o ln ego  m iasta  jest u p o k a rza ją ­
cy i obn iża  p restige  nasz w  G d a n  
sku i na  ca ły m  Pom orzu .

- O statn io  w  Szym an ow ie  u su n ę­
ła  d y rek c ja  P K P  w  G d ań sk u  ca ­
ła  pa rtię  ro bo tn ik ó w  P o la k ó w , na  
ich m ie jsce  r rz y ję to  N ie m c ó w  h i­
t le ro w có w , to sam o w  P iek le .

70 PRAWI*ZIWE  
fOLŚKTF PIEKŁO

A  p ro p o . P iek ło , położone w  

p o łu d n io w ym  cy p lu  W o ln ego  M ia  
sta g ran iczy  z P o lsk ą  i  Rzeszą  
N iem iecką. N iem c y  n a z y w a ją  

m iejscow ość P ieck e l, a ie  jest to 

p ra w d z iw e  po lsk ie  P iek ło ; 90 
p ioc . ludności m ó w i po  po lsku , 
p rzy zn a je  sie do polskości tylko  
30 proc. dz ięk i częstym  w izytom  
h it le ro w có w  gdańsk ich  i ich k o ­
le g ó w  z Rzeszy, p rzepustk i g r a ­
n iczne u ła tw ia ją  te... w ycieczk i.

N a  sku tek  .jednej z tak ich  esk a ­
p ad  zo rgan izo w an e j w  począt­
kach  listopada  z K eicnu  i G d a ń ­
ska po  w y la ty w a ły  szyby  w  o -  
cnronce po lsk ie j, u  proboszcza i 
w  w ięcet znanych  zagrodach  p o l­
skich. . .

TLOKLi 1 LYB Y  I BILL 
FEST“

D ziec i w ra c a ją c a  z ochronk i i 
rodziców po tu rbo w an o . „T łu k i: 
szyby  i  b i li  fe s t“ . —  m ó w ią  P o ­
lacy w  P iek le . B y li  n a w e t  w  K o ­

m isariac ie  R . P . w  G dańsku . 
O w szem  zjecha ła  do P ie k ła  d e le ­
g ac ja  kom isariatu , spisano p ro to ­
kó ł .. T ydz ień  tem u w ó jt  gm iny  
P iek ło  zab ro n ił d w u m  ; m ie jsco ­
w y m  p iekarzom  —  dostarczan ia  
p ieczyw a  siostrom  D orn in ikankom  

p ro w ad zącym  ochronkę w  P iek le . 
P ieczy w o  jest w y p iek an e  z n a j ­
lepsze j po lsk ie j m ąk i dow ożone j 
z terenu  R. P

ECHA f Ou w Ah iA ftO-  
LEJA IZA KNOFFA
N ie d a w n o  zag in ą ł w  B e r lin ie  

bez w ieści 2 8 -letn i k o le ja rz  K n o ff  

prezes o k ręgu  gdańsk iego  K at. 
S T . ftiŁ. C icho i g łucho. N a w e t  

protesty  m ogą  w y w o ła ć  rep re s je  
Czy w ła d z e  k ra jo w e  poszu k u ją  

dość energiczn ie  sw ego  p ra c o w ­
n ik a  gdańszczan ina, czy senat 
gd ań sk i n ie  p ró b u je  odszukać  
Swego o b y w a te la  zag in ionego , czy 
w reszc ie  k om isariat R . P . w  
G d ań sk u  po ło ży ł dostateczny n a ­
cisk w  sp ra w ie  bezcze lnego  p o r ­
w a n ie  P o lak a?

Z a g in ą ł w  E e r lin ie  rów n ież  bez  
w ieści k o le ja rz  M a y .

Zn ik n ięc ie  K n o ffa  P o la cy  w  
G d ań sk u  łączą  z je go  d z ia ła ln o ­
ścią w  K .S .M . i m o w ą  ja k ą  w y ­
g łos ił w  C h e łm ży  na z jeździe  tej 
instytucji.

»A MOŻE  Ał t  FłYsMY 
P P T R A F iW

■ N ieśm ia ło  m ó w ią  Pom orzan ie . 
„P rzy je ż d ż a ją  do G d ań sk a  m iętu ­
si, g a d a ją  z N iem cam i w  ręk aw ic z ­
kach, a  tu  trzeba  naszej k ize p y  

pom orsk ie j, w a lk a  z N iem can n  

d la  nas n ie  p ierw szyzn a . M a m y  
ludzi dzielnych , w ykszta łconych , 
a w szystk ie  s tan ow isk a  poza h ie ­
ra rch ią  koście lną są d la  nas zam ­
knięte. N a  ca łym  P om o rzu  m am y  

jedn ego  P om o rzan in a  dyreK tcra  
g im n az ju m , & w  innych  działach  
jeszcze go rze j —  nie m a  an i je d ­
nego radcy  k o le jo w eg o  P o m o rza ­
nina, an i w yższego  sądow n ika, 
ani ska rbow ca . B u rm ist”z ó w  to 
sw o ich  m am y, - o w sz em ,‘ a ie  ż a d ­
nego  starosty.

D laczego  tak  jest, czy jesteśm y  
kolon ią, czy P o lsk a  tak  biedna, 
ż t  nas do n iczego  n ie  dopuszcza, 
*  sam a n ie  po tra fi. Jednego  n ie  

dopuszcza się, bo  n a roaow iec . in ­
nego  d latego , że  Pom orzan in .

W  z w i ą z K u  z  t y m  r o ś n i e  n i e z a ­
d o w o l e n i e .

PObri I M  NIE CHCE 
EY4 KOLONIĄ

P om o rze  n ie  cnce by ć  kolonią,

rządzoną  w y łączn ie  p rzez ludzi, 
nie  zna jących  tutejszych stosun­
ków . Ostatn ie procesy  starostów  
C zarnockiego  i T w ard o w sk ie go , 
zaprzepaszczen ie m ilion ow ych  
sum  n a  p reso w e  e fe rm ery d y  san a ­
cy jn e  podn ieca ją  nastró j ro zgo ­
ryczenia.

Z  jed n e j strony N iem cy  h u la ­
ją  w  G dańsk u , ro z w ija ją  ag itac ję  
h it le ro w sk ą  na P om orzu , z d r u ­
g ie j strony obojętność nasłanych  

u rzędn ików .
W  pasie  pogran iczn ym  —  N iem  

cy n a staw ia li m u ro w a n y ch  d o m - 
k ów , p ch a ją  za bezcen n aw ozy  
sztuczna i m aszyn y  ro ln icze na do  
godnych w a ru n k a ch  k redy to ­
w ych , po  d ru g ie j stronie szara  
nędza, 3tan pow szechn y  d la  sta­
nu  ro ln iczego  w  P o lsce  a obok  
tego gadki, że tego lu b  innego  
zniszczyli m an datam i i p o d atk a ­
m i, bo... b y ł  n arodow cem .

B  NOWY W
Ł A  D

Chcesz w iedzieć  p raw d ę  o R u ­
chu N a ro d o w o  • R adyka lnym , za ­
p ren u m eru j „N o w y  ł.a d ‘‘.

P ren u m era ta  k w art. zł. 2.20, d la  
pren um erato rów  „A B C * zł. 1.50.

A d res  Adm  i Red. A l. Jerozolim  

skie 3a m 11, Konto P K O  10666-

H O T O P I R 1 H -
motor

k o m

P IA T Y  PARTNER
Świadkowie niedzielnego 

pochodu organizacji czw órpo- 
rozum ienia po akadem ii w 
teatrze Letn im  stwierdzają, że 
w pochodzie brało udział p ięć  
organuac ji.

Jako piątą wymieniają tak 
zwanych „Chłopców  z Golędzi 
nowa".

„NOWA PRAWDA"
Dotychczas wiedzieliśmy, że 

prawda jest jedna. Od paru 
dni dowiedzieliśmy się, że jest 
jeszcze „Now a P raw d a "C k tó ­
rą można otrzym ać w Warsza 
wie za 10 groszy. .

W ŻYRa RDOWIF
zap ren u m ero w ać  „ A  b  C“ m o in r  

u p. Henryka Eurekę 
u l. W ilc z a  2 m 54

L . C Z A P M I
Warszawa,

ŻÓRAWIA 31, 
t a l .  B S l - O t

„Wszyscy powinni poprzeć komunistów”
Te«|G c h c ą  i y d s i

Ż y d z i m a ją  n o w e  zm artw ien ie : 
P o lsk a  u zn a ła  rz ąd  gen. F ranco . 
Co p ra w d a  fo rm a ln ie  to jeszcze  

nie nastąp iło , a lt  w iadom o, żydzi 
lu b ią  się m a rtw ić  n a  zapas.

N a  ten tem at p isze „ N a je  Fo łk s  

c a jt u n g " :
Jesteśmy pewni: nie ma w  Pol­

sce ani jedtiugo człowieka pracy, a 
ni jed..ego człowieka, nastrojone­
go mniej czy więcej demokratycz 
iiie, któi/by bez wstrząsu przeczy­
tał w  prasie wczorajszej wiado- ■ 
mość, ie  Polska uznała „rząd" gen. 
Franco i nawiązała z nim normal­
ne, dyplomatyczne stosunki.
A  w ięc , zdan iem  żyd ów , w s zy ­

scy 'łu d z ić  w  PulśceT'.!'^nastrojeni 
dem okratyczn ie , p o w in n i pop ie ­
rać  bo iszew ićk i rz ąd  w  W a le n ­
cji.

N a stęp n ie  „ N a je  F o łk s c a jtu n g "  

filo zo fu je :
Co za własnj Interes —  choćby 

najbardziej egoistyczny i najba  
u ziej kapitalis^czny— mógł skłonić 
Polskę do uznanie faszystowskiego 
jKup&nta pewnej części Hiszpanie 
Uznać rząd w  Burgos, znaczy —  
usprawiedliwić gen. Franco, znaczy 
wzmocnić jego międzynarodową 
pozycję. Uznać gen. Franco, to zna 
czy rozgrzeszyć j jo  sprzymierzeń­

ców i wzmocnić ich międzynaioao-1 „ N a je  F o łs c a jtu n g "  in fro m u -  
we pozycje. To jest pewne, to jest j e :

Znarry gorące uczucia bandy 
polskich reakcjonistów dla hiszpań-

Represje w ł a d z  adm inistracyjnych
w stosunku do prasy narodowej

O a  dw óch  la t  ju i  w ychodzi w 

Ł o w iczu  bardzo  dobrze re d a g o w a ­
ny tygodn ik  „P o lsk a  N a ro d o w a " ,  
który  p rzez to, że g ło s i zasady  

ruchu  n a roaow o -rad y k a ln ego  »p o  

tyka się ze starym i kon fiska tam i 
i rep re s ja m i m ie jsco w y ch  w taa z  
ad m in istracy jn ych . Oto co o tych  

rep re s ja ch  donosi „P o lsk a  N a r o ­
d o w a "  z dn ia  2 1  b . m. w  a rtyku le  
p. t. „N ie zw y k łe  postępow an ie  ło ­
w ick iego  s ta ro s tw a " :

„Konfiskaty, jakie spotykają ,,Pol­
skę Narodow ą" nit są jcdnjrai trud 
nosciatni, ua jakie narażane jest pi­
smu.

Pracownicy starostwa łowickiego 
w brew  obowiązującym pi icpisom  
nie chcą przyjmować po godzinie ;s  
w  st&rustwie przepisowych egzem­
plarzy do cenzurowania, a polecają 
odnosić je  do prywatnego mieszkania 
referenta bezpieczeństwa. O  ile 
wspomnianego urzędnika nie ma w  
domu, pracownik drukarni, który od 
nosi ao  starostwa przepisowe pie,w

Parokiotnie, gdy pracownik dru­
karni 1*0 godzinie 15 chciał zostawić 
w  starostwie do cenzury pierwsze 
egzemplarze pisma, nie zgadzając się 
na poszukiwanie referenta poza sta­
rostwem, ipotkały go niezhyt przy{fem 
ne wymówki. Raz nawet v oźny sta­
rostwu zwymyślał w  ordynarny spo­
sób pracowniku drukami, a w  zesz­
łym typ ,amu tenże pracownik został 
zwymyślany w  niemniej ordynarny

sposób przez urzędrika starostwa, p. 
Gawrońskiego.

Nie wiemy, czym sooie mamy tłu­
maczyć to dziwne postępowano pra­
cowników starostwa łowickiego —  
czy pochodzi ono ze Gej woli, czy 
też z p^eświaaomosci. Te druga ewen 
tualność jest wątpliwa, gdyż w po- 
doony sposób postępowało starostwo 
łowickie ju i dawniej w  stosunku do 
, ABC  łowickiego".

Krwawe starcie policj z bandytami
1 bandyta zab ty, 1 ranny

W  nocy  p a tro l p o licy jn y  z po ­
ste run k u  P . P . w  P e łk in ia eh  n a ­
tknął się w  pob liżu  g ro m ad y  T y -  

w on ia  n a  k ilku  p ode jrzan ych  

osobn ików , zd ąża jących  w  k ierun  

ku pob lisk iego  to ru  k o le jow ego . 
P a tro l w e z w a ł o sobn ików  iych  do
zatrzym an ia . W  odpow iedzi na

s x 3 £ s  s r a a T " ’’ 1 - * « •  *

P rzem ytn ik  w  potrzasku
WyKrycle sfery przemyta cze
Urzędnicy straży granicznej w  Sta 

rogardzie wpadli na I op wielkiej 
afery przemytniczej. W  les>« powiatu 
s isrogarazkiego iiad torem koiejo-

Swastyka na cmentarzu
W  Bydgoszczy Niemcy umieścili 

na jednym z cmentarzy ewangelickich 
swastykę hitlerowską. Powiadomione 

3 °W ość n iem iecką i posy ła  dziec o tym władze nakazały swastykę usu- 
J szkół n iem ieck ich  celem  p o zy - nąć. Postępek Niemców jest dowo- 

s^an ia d ia  sw ych  rodzin  różnych  Idem ich ustosunkowania się do Pola-.

wym ujęto jeanegc z przemytników, 
na gorącym uczynsu odbierania od 
swych wspólników towaru wysoko - 
cłowego, którego wartość oszaco­
wano na kwotę 50-000 zł- M a ją  to 
być skorki karakułowe i jedwabie. 
W  atere tę wmieszana jest wielka 
ilość osób, a zasiąg „działania" tej 
wilekiej szajki przemytniczej sięga aż 
do W arszawy i do innych środow.sk 
przemysłowych Polski. Przemyt tc-i 
uprawiali od pewnego cza»u żydzi, 
narażając skarb państwa nd olbrzy

ku p o lic ji s trza ły . P o steru n k o w i 
rów n ież  o dpow iedz ie li strza łam i, 
w  w y n ik u  k tórych  został zab ity  

aobrze  znany w łaazom  p o licy j­
nym p rzestępca  Jan  S tem pak  z  

Rozkoszna koło P rze w o rsk a , zaś  
A n ton i Stem pak, b ra t  zab itego , zo 

sta ł ciężkc ran n y . O b a j p rzestęp ­
cy sa s zw a g ram i grasu jącego  

przed  trzem a iaty  s łyn n ego  b a n ­
dyty W ła d y s ła w a  M a cz u g i i b r a li  
u dz ia ł w  je g o  w y p raw ac h .

N a  m ie jscu  s ta rc ia  m aieziono  

d w a  ucięte k a rab in y , k ilk adzie ­
s ią t n abo i k arab in ow ych  i re w o l­
w erow ych  o raz  duży  w o rek  p rzy ­
go tow an y  n a  łup . Ze reaztą b a n ­
dy, k tóra  zb ieg ła , za rząd z iła  po ­
lic ja  en erg iczn y  pośc ig .

, jasne. Ale co Polssa przez to u- 
siągnie? Czyż losy Polski są jui 
tak ściśie związane z losem N ie­
miec Hitlera, że Hi.lera dobro , jest 
naszym doorem? Nie zważając na 
położenie polsKiej ludności w  Niem­
czech? Nie zważając na Gdańsk ' 
Nie zwazając na otwarte groźby, | 
na jakie pozwaia sobie, ostatnio, 
pod adresem Polski „VoIkiscner 
Beooachter*?
A le  czy zrozum ien ie n iebezp ie ­

czeństwa, p łynącego  ze strony  

N iem iec  i p rzec iw staw ien ie  się  
ich groźbom  ma być  rów n ozn acz­
ne z pop ieran iem  kom unistów .

v.v.» t-.rTa- £ o-.-Vi.-a

skiego faszyzmu. Czy te uczucia 
będą naprawdę decydujące dlr 
polskiej dyplomacji? Ostatnio zno­
wu rozpoczął się w wyższych sfe­
rach maleńki fiirt, słowem „demo­
kracja". Czy dla naszego dyploma­
ty nie będzie miaia żadnego zna 
czenia głęboka nienawiść, z jaką  
szersze masy ludowe Polski Ddno 
szą się do gwałcicieli narodu Hisz­
pańskiej o?
O czyw iśc ie  „N a j'e  F o łk sc a j­

tu n g "  m a na m yśli m asy  lu dow e  z 

N a le w e k  i z G ęsie j.

: : r

N&|trutinieiszy p o czą te k
W  tych dn iach  sam ochód sj>ecjalny w y w ió z ł do E sto n ii t rędo w atą  

żydów kę. Jest to p ie rw sz a  żydów k a p rzym usow o  w y sied lon a  z  P o l- 
skl.

( Z  p r a s y ).

i u c n

Z a  l a t  k i l k a

A  dokąd to?
W y w o z im y  zarazę  z P o lsk i

Tow. M oraczew ski
na Zamku

W  kołacn  po litycznych  rozeszła  

:ię w iadom ość  ja k o b y  w  n a jb liż ­
szym  czasie m ia ł być p rzy ję ty  na  

mie straty. Vf sprawie tej toczy sję ( Garnku prezes Z w ią z k u  Z w ią z k ó w
jeszcze śledztwo, wobec czego nie 
możemy podać wszystkich szczegó 
łów afery. (a.).

Z a w o d o w y c h , b. p rem ie r Jędrzej 
M oraczew sk i.

151 mii. ćługu wewnętrzitero
W ykaz z a d t e n i a  oa.istwa po s» m

^ d c ze ń  ze strony  m iasta oraz... ków. fa.).

Ostatni Monitor Polski przynosi u- 
rzęciowy wykaz długów państwa, 
oraz przyjętych przez państwo gw a­
rancji finansowych n? dzień 1 paź­
dziernika r. b., ogłoszony prze’  Ko­
misję kontroli długów państwa.

D ługi wewnętrzne zamykeją się 

według wykazu kwotą 151.606.132 zł 

21 gr

Długi zagraniczne nie sr podsumo­
wane, ponieważ każdy z nich wyraża  

się w  innej walucie.
Również wykaz nie podaje podsu­

mowania państwowych gwarancji fi­
nansowych.

Obieg bonów Funduszu inwestycyj­
nego wynosił 943.750 zł., a oh eg bi­
lonu 470,114.040 zł.

»
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zapalone siarczyki I ciepły popiół
Medycyna przed stu laty

K siążk a , o k tórej b ę d iie m j m ó­
w ili, zosta ła  w y d an a  w  W a rs z a ­
w ie  w 183? r., a tytu ł je j  b rzm i:  
„O p is  ch orób  w ła śc iw y ch  osobom

.n a n e  w  t o n i e  t r a k t a t u  s p o ł e c z n e ­

g o ,  w s k a z u j e  p r z e d e  w s z y s t k i m  

n a  n i e z b ę d n o ś ć  k a ż d e g o  z a w o d u  i 

k o n i e c z n o ś ć  s t w o r z e n i a  p r z e z  p r a -

w sze lk iego  stanu , tudzież sposoby codaw ców  i spo łeczeństw o  odpo -
z a p o b k g a o ia  czy li un iK an ia  tako- 
w ycn , oprócz środków  lekarsk ich  

za  pom ocą hygieny . D z id o  dokto­
r a  F . P a t iss ie r , p rze łożone w  k ró l 
kości na ję zy k  poisk i p rzez S y iw e  
s tra  P leazkow sk iego , doktora m e­
dycyny, o rd yn u jącego  w  szp ita lu  
w o jsk ow ym  u jazdow sk im  w a r ­
szawskim '*.

p r o j e k t
KASY CHORYCH

C iek aw e  to dziełko, jest utrzy -

W ś r ó d  k s i ą ż e k
G £R A LL> ' VER NER  —  „Czarny 

ga.tn is1 Powieść. Przekład z angis l-i 
skiego A. Bronikowskiej str. 1 9 4 . Ce

w iedn ich  w a ru n k ó w  d la  p racow n i  
ków , np. o d p o w ^ d n ie g o  pom iesz­
czenia, u rządzeń  (z re sz tą  dość  

p ry m i.y w n jc h ) k ąp ie li i t. p. W y  
su w a  rów n ież  koncepcję  u bezp ie ­
c z a n i  d la  p rac o w n ik ó w  fiz y c z ­
n ych : „n ie ch ay by  p rzyn aym n ie j 
ich choroby i s ta io ść  w  n ag ro d ę  
t ru d ó w  zn a laz ły  u lgę  i p rzytu łek  
w  puo licznych  zak ładach  w y łącz ­
nie tem u ce low i p rzeznaczonych ; 
takowe zak łady  oprócz pom ocy go  
r liw eg o  rządu , p o w in n iby  zobow ią  
zyw ać  każdego  rzcm ieśln .ka , aże­
by  do o gó ln e j kassy  o d trąca ł 
część ze sw o ich  zarobków , śród  
k w itn ącego  zd ro w ia  w  w iek u  m ło  

d o d a n y m  zap ra co w an y cn ".
. ■ . D z iś  każdy  od trąca  w p ra w d z ie

na 2 zł. Wydawnictwo M  art ta - v  gum y ufeiMne; >kassy‘.,
H. C. R O W L A N D  —  lowłek z a je ^  ^  tam  j a jej  pr^e^ata- 

teczką- H treść. P r*e!<! 1 angiel- w ja ją  .corzyści z ow e j „k a ssy " , w y
skiego. R. Czekańskiej -  Heyiiianowe j c ,ą g ane( to szkoda o tym  m ów ić. 
Str. 290. Cena 2 zł Wydawnictwo M . | v

Arcta. L E K A R S T W A  . . Z W A L -
R. B R A U N  —  „Manekin*-. Pow ieść .1 rilAJĄCF ŻOŁĄDEK' 

Stron 175. Cena 2 zł W ydawnictwo N a o g ó ł określen ie  ch orób  zaw o  

M . Arcta. | aowych zarów n o  p ra c o w r .k ó w  f i -
Książki te należą do serii taniegp zycznych, ja k  i um ysłow ych  i w o l 

wydania M. Arcta. Są to powieści nych zaw odów , je st  tra fn e . Rod*, 
sensacyjne, pisane aobrą polszczyzną, ne przez au to ra  w sk azan ia  h ig ie -  
przeznaczone dia ludzi, którzy chcą w  ny, o dpow iedn ia  d ieta i środk i za 

lekturze znaleźć odprężenie po pra- pob iegaw cze  d la  każdego  zaw odu , 
cy. 1 p o zosta ją  (z  m ałym i w y ją tk a m i;

n a  ^ z io m ie .  N a to m ia s t  na jczęś  | a lU .  fa ic rk ijm i; n ie pow in
c ie j stosow ane przez au to ra  ś ro d - uy bydź zan iedban e  - n ac ie ran ia  
ki lecznicze p o zosta ją  w  w y ra źn e j ca iego  c ia ła  suchenii szczotkam i, 
sprzeczności z w skazan iam i w sp ó 1 c iep łą  such ą  f la n e i lą  a lbo  ręką. 
czesnej m edycyny  Jeżeli stan  uton ionogo po lepsza

J>od osuum ką em

T e r  biednv Tuw im
Żydzi teraz nie m ogą spac 

spokojnie. Męczy ich ciągle 
sprawa Tuw im a .T a k i młoay, 
lak i zdolny", a goje ru i chcą 
się na n im  ani rusz poznać. 

N ie ja k i J. Perle , w jed n e j z
T ak  w ięc  w  ch orobach , które po  się,* i leże li ch ory  może po łykać, żydowskich gazet szeroko się

rozw odzi nad męczeństwem  
Tuwima.

Oto, jak  m ajster od literat : 
ry charakteryzuje żydowskie­
go poetę:

Łódzki żyć Julian Tuwim, micay 
jeszcze człowiek, kióry w  ostatnich 
kilku la,ach posiwiał, Jak ,otąb, jest 
w obecnej chwili, jeśli nie najwięk­
szym, io jednym z najwięksrycn poe 
tów polskich. Stoi on na ćwiecznutu 
wspoiczes .e' poezji polskiej i jeśli

w o d u ją  n a p ły w  k rw i do m ózgu  i j n a leży  w le w a ć  k iedy niekiedy, po  
p iu c  o raz  w e  w szystk ich  choro - j k ilk a  łyżeczek d o b rego  w in a , a lbo  
bach  p łucnych  dr. Patisisier po le- w ódk i. Jeże li tw a rz  rob i s ię  na - 
ca puszczan ie  k rw i i p ija w k i, d la  b rzm ia ła  i f io le to w a , potrzebne  

których  są  sto sow n ie jsze  , , 'e k a r - , iest k rw i  upuszczenie m ożna ta k -  
stw a  z w a ln ia ją c e  żołądek  nad  że u dać  się do  le w a ty w  z soli i 
k rw i upuszczan ia , ho je  n iszczą si { octu, czasem  do  em etyku , leże li 
ły  ju ż  o słab ion e  skąd inąd  p rz e , ięzyk  n ieczysty". ’
n ie śpan ia  i p race  g a b in e to w e ".
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G O R Ą C E  C E F Ł Y  ł  R U K -  

ł A  W  G  A t i m  E
Pom oc w  n ag ły ch  w ypadkach  

je st  tak  en erg .czna  i m ęcząca d la  
chorego , że ty lke b a rd zo  silny  czło  
w iek  m eże j ą  znieść. Jako c h a ra k ­
terystyczny  p rzyk ład  m ożna przy

k Z E S Y  N A jlE Ż Y  

i Ł E h N l t .
C ie k a w y  jest rów n ież  p o g ląd  ktoś go kiuiyś nazwał „poiskiro Hel 

doktora  P a t is s ie r  n a  tak  potępia- nem" —  ro nie pomylił się wcale.
ne p rzez w spółczesnych  o ku lis tów  
m alow an ie  b r w i  i rzęs. G ab in e ty  

kosm etyczne m o g ły b y  użyć ja k o  przesady. 
rek lam y n astępu jące j cytaty  z j e -

toczyć sposób ra to w a n ia  tonących 8C dz ie ła : „W ia d o m o , że b r w i  i

r y b a k ó w  . „ P o  w y c i ą g n i e n i u  z  w o ­

d y ,  n a l e ż y  i c h  o k r y ć  i Z D liż a ć  s to D  

n i a m i  d o  o g n i a ,  t r z y m a ć  p e d  n o ­

s e m  z a p a l o n e  s i a r c z y k i  d l a  z a i r r y  

t o w a n i a  t e g o  o r g a n u ,  a iD o  d a w a ć  

d o  w ą c h a n i a  lo t n e  a l lc a l i ,  l u b  w o  

d y  s p i r y t u s o w e ;  n a l e ż y  w p r o w a ­

d z i ć  d c  p ł u c  p o w i e t r z e  z a  p o m o c ą  

m a ł e j  r u r k i ;  n a  b r z u c h u  k ł a d z i e  

s i ę  p ę c h e r z  n a p e ł n i o n y  w o d ą  c i e ­

p ł a ;  d o  s t ó p  p r z y k ł a d a  s i ę  o g r z a ­

n e  c e g ł y ;  c a ł e  c i a ł o  o g r z e w a  s i ę  

w o r e c z k a m i ,  n a p e ł n i o n e m i  p o p i o ­

łe m  c i e p ł y m ,  a l b o  c i e p ł c m i  ż e l a z ­

k a m i ,  s ł u ż ą c e m i  d o  p r a s o w a n i a .

rzęsy  u  p o w ie k  są  przeznaczone  

d la  u m ia rk o w a n ia  czynności ś w ia ­
tła  n a  oczy; ieżeli te b r w i  i rzęsy  

są b lad e , n ie  o d p o w ia d a ją  zu p e ł­
n ie tem u przeznaczen iu : na leży
ie w  takim  razie  p  o f  a r -

Tu już chyba przesadzane, 
nawet, jak  na żydów za dużo 

W praw dzie zaraz 
n iż t j p. P e rle  przyznaje, 
że Hr.tne m ia ł w ięcej ta­
lentu, ale nawet porównanie 
go z współtwórcą „Jadzi wdo­
wy“ dowodzi ty lko sem ickie­
go braku zmysłu równowag' 
i  obiektywności, nawet w po­
równywaniu własnych roda-

b o w a ć  c z a r n o ;  a  w ó w c z a s  ków. 
m ożna znosić ła tw ie y  j.ażenial D a le j p. Perle  iak pisze o 
dziennego  św ia t ła " . H o n  • swym ziom ku :

„Chciał zostać Polakiem, ni. - » *  
jak pierwszy lsoszy asymii<cicik, fet 
stara* się dowieść swojej poljkfwC 
czynami o doniosłym znaczeniu. I 
wiódł też tego...’’. -

Tyra dowodem prawdo p o  
doonie jest słynny kom unizu- 
jący w ersz o „rżnięciu, kard 
binem w bruk u licy".

A oto, jak  p Perle  krytyku­
je stosunek Tuw im a do ży­
dów „A Tuunm arw it (z  ży 
dów  —  dup . R ed a kcji) w iak*_ 
m epoeiycki sposób, na jak j 
mogą się zdobyć tchórze Iu. 
renegaci".

N ie  mamy n ic przeciw ko te 
mu określeniu w stosunku do 
Tuwima.

N iech  się żydowski krytyk  
pocieszy, że Tuw im  do żydusi- 
wa wróci i w rócic musi. L ite ­
ratura p o !ska i  społeczeństwo 
polskie nie potrzebuje tego ro  
dzaju '" 'ó rczośc i i  tego rodza­
ju  asyndlatorow.

B. B E ZA

W RADOMSKU
zap ren u m ero w ać  „ A B C "  m ożn*  

u p. W a c ła w a  S zach ra jd j*  
a l. N a ru to w ic za  26

Nagrobek afiare mordu ryluatoega
w kość ele pobernardyńskim w Wilnie

S w e g o  czasu w ie lk ie  obu rzen ie  

w śró d  ż y d ó w  w y w o ła ł cy k l a rty ­
k u łó w  o m aw ia ją cy ch  sp raw ę  

m ordu  .y tua lnego . ż y d z i w śc ie ­
k a li się, n a z y w a jąc  a u to ió w  tycn

a rty k u łó w  k a lu m n ia to ram i, fa ł ­
szerzam i fa k tó w  itp.

Jednym  z n a jc iek aw szy ch  d o ­
k u m en tów  istn ienia m o rd u  ry tu ­
a lnego  jest tab lica  w m u ro w a n a

, V s ] q i e  § a h n r g '
v. f

„ , . S m m m

N ow om ian u w an y  w ic e k ró l A b isy n i ks. 
d ‘A osta , k tórego  w  A fr y c e  n a z y w a ją  

„D ziec ięc iem  S a h a ry "

JERZY  MARIUSZ TAYLOR

w  pó łnocnej n a w ie  kościo ła  po- 
bem a rd y n sk ieg o  w  W iln ie - N a d  
m ałym  sark o fag iem  w staw ion ym  

w e  w n ę k ę  ściany w id n ie je  ła c iń ­
ski nap is:

P am ięc i
szlachetn ie u rodzonego  ch ło p ­
ca Szyihuiia K ie re lis a  w  w ie k u  
la t  s iedm iu  n a jo k ru tn ie j z a ­
m ordow anego  stu  siedem dzie ­
sięciu  ran am i p rzez  żyd ów  i 
pochuWćUicgot: w  ' tyr.. kościele, 
w  rok u  159? po  narodzen iu  
C hrystusa.

W y b u d o w a n y  
z  d o b ro w o ln y ch  o fia r  rok u
pańsk iego  1623.

*  #
•

. M im o  u p ły w u  w iek ó w  pam ięć  

o tym  ok ru c ień stw ię  jeszcze nie  
w y g a s ła  i b ez  trudu  m ożna d o ­
w iedzieć  się szczegó łów  o  śm ie r­
ci m a łego  S zym ona K iere lisa . 
Żydzi, z w a b iw s z y  go  do  siebie, 
um ieścili w  n ab ite j gw o źdz iam i  
beczce, a b y  przy o b racan iu  tej 
beczki, w y d o b y ć  z  c ia ła  dziecka  

ja k  n a jw ięk szą  ilość k rw i  do  ce­
ló w  ry tu a ln ych . Jak iś p rzecho ­
dzący  u licą  J a tk o w ą  ch rześc ija ­
n in  usłyszał p rz e ra ź liw y  k rzyk , 
lecz n im  sp ro w a d z ił pom oc, d z ie ­
cko w y z !oneio  ducha.

C d i  j e d n e g o  c e n t a

eto 7 . 3 0 0  f u n t i  - s t e r !  i n g i w
Zaw rotna  k ariera  z i u c z k s  p c c ; t o v .e g o

W STANISŁAWOWIE
zap ren u m ero w ać  „ A  B  C "  możr.” 

u p. H e leny  S taszk iew icz  j 
ul. G ro ttg e ra  6— 4

R zadk ie  znaczki pocztow e po­
s ia d a ją  w ła sn e  dz ie je , h is to ria  
zaś w ęd ró w ek  znaczka G u ja n y  an  
g ie lsk ie j, je s t  p e łn a  n iezw yk łych  
p rzygód  i m o g łaby  stać  s ię  tem a­
tem  sen sacy jn e j pow ieśc i.
W  p o ło w ie  19-go w  w p ro w ad zo ­

no w  b ry ty jsk ie j G u ja n ie  m ark i 
pocztowe, oczyw iśc ie  an g ie isk .e . 
P o n iew aż  w sto licy  kolon ii nie by  

ło  stosow n ych  p rzy rząd ów  do d ru  
k ow an ia  m arek, zaczęto je  sp ro w a  

dzać z L on dyn u . Jeden  tran spo rt  
marek w y sta rc za ł n a  czas dłuższy .

N espaJzieweny kłupot
P ew n ego  dn ia  nacze ln ik  m ie j­

scow e j- poczty s tw ie rd z ił z p rzera  
żeniem , że an g io lsk ie  m ark i poczto  

w e s ą  ju ż  n a  w yczerpan iu . P o  kil­
ku dn iach  w  Kolonii z ab rak ło  m a  
rek . U rz ą d  pocztow y p rzystąp ił  
w ięc  do  d ru k o w a n ia  znaczków  

tym czasow ych .
W y k on an ie  tego  p la n u  n ie  było  

ła tw e . C iężk im  zadan iem  d ru k ow a  
n ia  tym czasow e j m ark i, obciążono  
jedyn ą  w  ko lon ii d rukaren kę , w  
które j d ru k ow an e  by ło  m iejeco - 
w e czasopism o. P o  d łu g ich  d eba ­
tach naczeln ik  poczty i dyrektor  
d ru k arn i s fa b ry k o w a li  marjcę. 
Z n a le ź li gdzieś m a łą  k liszę  z okrę  

cikiem , u łoży li gazetow ym , 
czcionkam i nazw ę k ra ju  i cenę  

m arki, d o d a li p a rę  lin ii i m ark a  
byłe go tow a .

N a k ła d  : o ry g in a ln e j m ark i b y ł 
p raw d op o d o bn ie  bardzo  m ały, 
gdyż  znaczki te szybko zn ik ły  z o- 
b iegu  i gd y b y  n ie  c iekaw ość pe.w- 
nego  ch łopca, ludzkość w  ogó le  

zapo m n ia łaby  o ich  istn ien iu .

Oauryciu na sirychu
W  r. 1872 m ały m . szkaniec  

b ry ty jsk .e j G u jan y , V ern ion , za­
czą ł p rzeszu k iw ać  n a  strychu  sta  
re listy , ce lem  zdobyc ia  znaczaów  
do sw o je go  a lbum u . N a  jed n e j ko­
perc ie  by ł czerw ono  -  karm m ow y  
znaczek, w a rto śc i je d n e go  centa, 
z n ap isem  „ B ry ty jsk a  G u ja n a * .  
Ch łop iec  za łączy ł go  do s w tg  al- 
Dumu. N ie  w ied z ia ł oczyw iście , 
ze m a w  ręku  n a jd ro ższą  m arkę  
św ia ta . M a rk a  by ła  b ru dn o  -  czer  
wona, ciem na i  n a p i s , na n ię j moż 
na by ło  za le d w ie  z tru d n o śc ;ą  od- 
c y fro w ać . A  ch łopcu  -podobały- się  

je d yn ie  m ark i z pięknym i ilu stra ­
c jam i w  ja sn y c h  ko lorach  i d ruko  

w an e  n a  do b rym  papierze.

Narka idzie w św'at
V e rn io n  ■ p o stan o w ił b rzyd k ą  

m ark ę  zam ien ić na coś ła d n ie jsze ­
go . U d a ł s ię  w  tym  ce lu  do znane­
go  z b ie rac za  m arek  M a c  K in on a . 
M a c  K in on  o b e jrz a ł j ą  i pok iw a ł 
g ło w ą . O sta teczn ie  zgodził s ię  za­
p ła c ić  ch łopcu  szy lin ga . V ern ion , 
przekonan y , że z ro b ił w sp a n ia ły  

in teres, chętn ie  zgodz ił się na p ro  

pon ow an ą sum ę. u
M ac  K in on  zaczą ł b ad ać  poch o ­

dzen ie d z iw n e j m ark i i p rzy  tym  
dow iedz ia ł się , o h is to r ii d ruku  

prow izo ryczn ych  m arek . O ry g in a ł  
n a  m ark a  s ta ła  s ię  p ra w d z iw ą  sen  
3 ac ją  w ś ró d  fi la te lis tó w  i w  r  

i »8 2  s łyn n y  zb ieracz  m arek  Tom  
R idp at z L iv e rp o o lu  z a p ła c ił za 
m arkę 125.—  szy lin gów . O  od sry  

ciu m a łego  V e rn io n a  p o w sta ła  ca  
ła  lite ra tu ra  R id p a t  w k rótce  od ­
sp rze d a ł rzadk ą  m ark ę  n a js ła w ­

n ie jszem u  zb ie raczo w i h rab iem u  
F e r r a r i  za 155 fu n tó w  szte rlin - 

gó w . \

Majątek w portmonetce
P od czas  w ie lk ie j w o jn y , h r. 

F e r ra r i  zm arł, p o zostaw ia ją c  sw ą  
•fantastyczn ie d ro gą  m ark ę  ni®- 
m iecK iem u '  rządow em u  m uzeum  

pocztow em u. Jednak  po  w o jn ie  
E n ten ta  zasek w estrow a łu  c e u n «  

zb io ry  m arek, a m ędzy innym i i 
ten znaczek gu ja ń sk i, k on fisk u jąc  

go  na pok rycu  • sum  ' r e p a ra c y j-  
n y c h .-W  tei -eposób m ark a  -  uni* 
kat z n a liz ła  s ię  w  P a ry żu . Wów^- 
czas am erykań sk i* m u .o n er  A rt  u '  
H in a  odk up ił jedn ocen tow ą  b ry iy j  
ską G u ja n ę  za  fan tastyczn ą  sum ó  

7.300 fu n tó w  szter.

W  testam encie H in d  drogocen­
n ą  m arkę d a ro w a ł żonie. J esi to  ,, 
kolosa ln y  m ajątek, k tóry  można 
sch ow ać  w  portm onetce. Ch oc iaż  

cena n iezw yk łe j m ark: o becn i*
ju ż  w yn osi z g ó rą  1/4 m il. zł. pol­
skich. jed n ak  pan i H in d  n ie  sprze  
d a ła  je j  dotychczas. Zato  te i ma­
leńk ie j m ark i strzeże iaic nf>.jwięk 

szego  skarbu . ” ”

'  T a k  w y g lą d a  * n ie zw y s ła  1 za­
w ro tn a  k a r ie ra  m izern e j marki 
k tórą  p rzed  80-ciom a la tj n a by ł  
ktoś za centa, a m ały  uczeń od­
sp rzeda ł ją  za  je d n e go  szy linga-

(b .  g . )

P A L T A  
G U F l N L f  U R Y

ć.otowr i na zanówrten a
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C Z C I C I E L E .  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

A  k ie d y  rosłe  p a ro b c z a k i ,  z r o z u m ia w s z y  że  n a le z a  do ta­
k ie j  w s p a ln a łe j ,  n ie z ró w n a n e j  rasy .  p ęcz n ia ły  z d u m y , upo« 
jo n e  s ło w a m : n a u c z y c ie la ,  w ó w c za s  dr  Jot.n ke  n a s ta w i ł !  
g ło śn ik  r a d io w y ,  ab y  na z a k o ń c z e n ie  zebr im a  p o s łu c h - l i  so­
b ie  jeszcze  p ię k n e g o  n ie m ie c k ie g o  w j k ł a d u  p r o p a g a n d o w e ­
go, a lbo  d o b re j  m u z y k i  n ie m ie c k ie j .

A b y  jeszcze  w ię c e j  o d d z ia ła ć  na w y o b raź n ie  tych  prostych  
m ło d z ie ń c ó w ,  w a ż n ie js z e  ze b ra n ia  u rz ą u z a ł  dr  J u h n k e  za  
cm e n ta rz e m , pod w ie lk im  sta ry m  d ęb em , ro s n ą c y m  sam otnie  
na m a ły m  w z g ó r k u ,  tuż p rzy  w a le  w iś la n y m . T o  b y ło  ju ż  pra­
w d z iw ie  po s ia r o g e r m a ń s k u .  O p o łn o c y ,  a za w s ze  p rzy  p eł­
ni k s ię ż y c a ,  sc h od zil i  s ię  jed e n  z -  d ru g im , w ita ją c  sw eg o  na­
uczy c ie la  w y c ią g m ę t ą  d ło n ią  i c ic h y m  o k rz s k ie r a :

—  H eil  F u e h r e r !
N a  co  o trzym \ w ali  ró w n ie  c ich ą  o d p o w ie d ź :
—  Heit B r u e d e r l
A po te m  siad ali  w s z y s c y  w  k r ą g  pod de^em, sk u p ien i  i pu- 

w a ż m  p rze ję c i  ta je m n ic z o ś c ią  otoczer.ia i p a n u ją c ą  dokoła 
iście :n. ntarną c iszą ,  k tórą  o rz e r y w n ł  je d y n ie  lekk- szelest 
g a łęz i  s tarego  dębu w c h w ila c h ,  k ie d y  w ia tr  z a w i a ł  od rzeki.  
W  tych w a r u n k a c h  ch ło p c y  sta w a li  się najpodatniejsi^ do 
w c h ło n ię c ia  zasad  i pojęć, k tóre  c h c ia ł  im  z a s z c z e p ’
Joh nke. . . .  , . ,

\ b y  je d n a k  ta je m n icz o ś ć  ty cli ze b rań  nie p o w szed n  ata zo
b a r d z o  i nie s trac iła  sw eg o  u ro k u ,  trzeba je  b y ło  zw o ły w * .
jafr n j  rzą d z i  ej. D o tą d  w ię c  tylko  trzy  r a z y  o r g a n z e w a ł  di

J o h n k e  p o s ie d ze n ia  n ocn e p o d  d ębem . T u t a j  za tem , p rz e s z u ­
k a w s z y  p rzed tem  sta ra n n ie  n u jb ł iższ ą  o k olicę ,  w  o b a w ie ,  czy  
nie s z p ie g u je  i uh c z y je ś  n ie ż y c z l iw e  o k o ,  c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  
C z c ic ie l i  W o t a n a  ś lu b o w a li  sw e m u  w o d z o w i  z u p e łn e  p o s łu ­
szeń stw o  i w iern ość. T u ta j  też ze b ra li  się d l t  o m ó w ie ń .a  s p ra ­
w y  zo o b y c ia  Z ło ta  Menu, a w re s zc ie  po raz  trzeci i na raz ie  
ostatni, też w  z im ie  jesz cze ,  d la  o d b y c u  sad u  n ad  „ b r a te m " ,  
p o s ą d z o n y m  o n ie d b a ls tw o  w  w y k o n a n iu  r o z k a z ó w  w o d z a  — 
b a !  —  g o rze j  jesz cze ,  bo o  zd rad ę .

Z ł o t o  R e n u !  S a m  d ź w ię k  tych s ło w  n asuw s w s p o m ­
n ien ia  d ra m a ty c z n y c h  d z ie jó w  z a c z a r o w a n e g o  p ie rśc ie n ia  
N ib e lu n g ó w , o g a rn ię te go  p ło m ie n ie m  stosu m a r tw e g o  Z y g f r y ­
da, d a le k ie j  i o b c e j  rzeki,  r o z tr ą c a ją c e j  z s z u m e m  w a r tk ie  
w o d y  o  s7.erokie g ła z y ,  leżą ce  u p o d n ó ża  w y n io s ły c h  gór, 
a w r e s z c ie  z d r a d ę ,  b ez litosn ej  i o k ru tn e j  z d r a d y ,  d o p r o w a ­
dzonej n ie m r l  do apoteozy i sn u ją c e j  się c z e rw o n ą  nicią  po­
p rze z  b o h a te rsk ie  s tro fy  n ajw iększe^  sagi g e rm a ń s k ie g o  
św iata .

Z ł o t o  R e n u !  N o, n ie! Ich Z ł o t o  R e n u  nie im a ło  
nic w s p ó ln e g o  ani z R en em , ani z sagą c N ib e lm ig a ch . T o  był 
tylko  k r y p to n im ,  k r y ją c y  istotny cel, do k to r “ gi d ążyli .  
A je d n a k .. .  i tutaj o p ie ra ło  się w s z y s tk o  n a  p o d a n iu ,  lub 
jeże l i  kto  woli...  na ró w n ie  m a ło  w ia ro g o d n e j  baśni.

T o  b y ło  tak. D r .  J o n n k e  od d a w n a  ju ż  u ś w ia d o m  * sooie  
d o k ła d n ie ,  że z ro b ił  w ła ś c iw ie  w s zy stk o ,  co itiógł zro b ić  dla  
zn ie m cze n ia ,  o ile m o ż n a  się tak  w y r a z ić ,  młodzieży^ w  k o ­
lonii N a G ro b li .  N a u c z y ł  ich „ c z y s t e j "  m ow y n ie m ie c k ie j ,  
w p o i ł  im  n o w o cz e sn e  niemieckie, p rz e k o n a n ia  i za s a d v ,  z a ­
szczepił  wTeszcie tym  p ro s tym  c h ło p a k o m  coś w  rodzi u 
k o m p le k s u  w y ż s z o śc i,  o s w o i ł  ich z i r r ś lą ,  ze na w s zy stk ie  
i a i o d v  nie n a le ża c e  do św ata g e rm a ń s k ie g o ,  p o w in n i  spn 

g ląd ać  z g ć -y ,  t ra k tu ją c  je  j a k o  tw ói n iesk o ń cz en ie  od nich 
niższy. N a u c z y ł  ich p o za  tym  czego ś  jeszcze, czego ś  co sta­
n o w iło  p rze d m io t  jego  sp ecia ln e  d u m y , n a u c z y ł  ict m ito­
logii s ta ro g e rm a ń s k ie j ,  n a p o m y k a ją c  ostrożn ie ,  że  W o la n ,  
tc p r z e c ie ż  ter, s a m  B óg, o k tó r y m  m ó w i  p asto r  p o d c za s

n a u k i  re lig i i ,  ze  pod m ia n e m  ja s n o w ło s e g o ,  p e łn e g o  c n ó t  
B a ld u r a  czcili  d a w n i G e r m a n ie  w ła ś c iw ie  C h rys tu s a ,  no 
że  c a ła  e ty k a  c h r z e ś c i ja ń s k a  z n a jd u je  s w ó j  d o s k o n a ły  o d p o ­
w ie d n ik  w  etyce  tak  z w a n y c h  p o g a n  g e rm a ń s k ich .

C ó ż  m óg ł zro n ić  je s z c z e ?  T e r a z  c h o d z i ło  ju ż  ty lk o  o  z a ­
b ez p iecz en ie  n ie ja k o  stanu p o s ia d a n ia ,  o  u trw a le n ie  tego, 
co  zo sta ło  zdobyte . I z tym  w ła ś n ie  n a jw ię k s z y  k ło p o t ,  teras  
z w ła s z c z a ,  w  o k re s ie  w a k a c y j n y m ,  k ie d y  w y c h o w a n k o w ie  
d-ra J o h n k e g o  p rzez  n ie u n ik n io n y  u d z ia ł  w  p r a c a c h  sta rsze­
go p o k o le n ia  p o d p a d a l i  s i łą  rzeczy  pod je g o  w p ły w y .  A  dł 
J o h n k e  w ie d z ia ł  dob rze ,  że  starsze  p o k o le n ie  k o lon ii  N a  
G ro b li  nie ty lk o  nie p o p ie ra  je g o  p o c zy n a ń ,  e le  u sto su n k o ­
w a ło  się do nich  i do je g o  o so b y  w r ę c z  w ro g o .

M yśli  te tra p i ły  m io d e g o  n a u c z y c ie la  na d łu g o  p rz e d  n a ­
stan iem  fa ta ln e g o  o k re su . Z d a r z y ło  się je d n a k ,  że z p o m o cy  
p rzy s z e d ł  m u p rz e d sta w ic ie l  w łaśn ie  tego z d e c y d o w a n ie  
d lań  w ro g ie g o  starsze go  p o k olen ia .  W  istocie rzeczy n a w e t  ’ 
nie b y ła  to p o m oc, ale  rad a ,  lu b rac ze j  , d ob ry  p o m ys ł,  n i  
k tó ry  p a sto r  M ichels n a p r o w a d z i5 go  ze z w y k łą  życz liw ośc ią-

D la  d-ra J o h n k e g o  p o z o s t a w a ło *  z a w s z e  z d u m ie w a ją c ?  
z a g a d k ą  p rz y c h y ln e  u sto su n k o w a n ie  się doń p asto ra  M ic h e l -  

sa. P rz e c ie ż  p asto r  nie .n ógł  nie z d a w a ć  sobie  sp ra w y ,  że od 
czasu  p o d ję c ia  w y k ła d ó w  w  sz k o ie  p rze z  d-ra Johnkego*
c h ło p c y  p rzesta li  u czę sz cza ć  na k a z a n ia  i : nabożeństw a-
Jeszcze  co  m ło d si ,  zach ęcen i p r z e z  r o d z ic ó w  n ie p r z y je m n y 1*  
w id e m e m  p a sk a ,  ch o dzili  n ie k ie d y  do k a p lic y  —  sta rs zy 1* 
uatom<ast nie u ś w :a d c z v łb y  tam na le k a rs tw o  A p o m im o  to
p a sto r  z d r a d z a ł  w y r a ź n ą  p r z y ja ź ń  dla nauczyciela-bezboźn i- 
ka, a n e w e i  raz  p o s p rz e c za ł  się o to g o rą co  ze sw oim  nojbli®' 
szym  p rz y ja c ie le m  —  w ó j le m  W ilh e lm e m  E m in e m ,  któ
w y s z e d ł  w p r a w d z ie  z gro źn ej ch o ro b y ,  w  iak ą  w trą c iło  fj
n iep oroz u m ien ie  z sy n am i,  ale  teraz p a ła ł  do n a u cz yc ie l  
je sz cze  w ię k s z ą  niż  p rze d te m  n ie n a w iśc ią .

( D .  c . n . ) .

I
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S P 0 R T 0 W E M 5

Ś l ą s k  -  K r a k ó w  5 : 4

Nieciekawy mecz hokejowy
S 1' Ł Kl“” c,dm' " * * w  ” mo- i « ^ o 6w t i t ó ? t 3 !
t , vci„ , ’ „ sensacyjnym I w  trzeciej tercji krakowianie dąiij jość wyraźna przewagę, ślązacy gra
to i n r  8 .®niJ ,:* a  wszelką cenę do zmiany wynikn i ją defenzywr.ie, aby tylko utrzymać
repfezeatowaia Cracoyia Nasilona W pierwszych minataeh gry zdo- zwycięstwo, co im się zresztą udaje. 
Pj%* Rurd? i Habo v5kicgo Skład

Jmdwicrałn Kasorź) -L3 s ś s s s  C r a c e v i * - P o *  o ń  9 : 0
W sodo tę odbyi się na sztucznym dym względem gospodarzy, ; mając

torw w Katowicach mecz hokejowy przez wszystkie trzy tercje wybitną
pomiędzy Cracovią (Kraków) i Po- przewagę, tak pod względem tech-
gonią i Ka'.o wice), zakończony wyzo- ni nym, ja. i grą zespołową,
kitn zwycięstwem Cracovii w utosun1 Bramki dla (.racovi; zdo lyli. Ko­
ku 9:0 (3:0, 2:0, 4:0). walski (3), Woikowski (3), Łlar-
* Cracovis - przewyższała pod kaź-! chewczyk (2) i Kopciński (jedną).

S zerm iercze  m istrzostw a  Polsk i
Scbik, Nawrocki i Sagda oodziefilj

k y i u l y
Wur- NAWROMtl

>V » .3 ' ,

Suprem acja  soKordw śląskich
G im n a styczn e  m is trzo s tw a  P o lsk i

Debra posła, wr zaw odników

Jwiczak, Kasprzycki, KnycińskI, 
t a n i ’ G6recW’  Kater> WUimowsk,

Gra byh, mało ciekawa orzeprowu 
«zon„ w  niezbyt szybkim ieimie. Nn 
Jjjjol g.» była równorzędna, Ślązacy 
{We1 Jedynie przewagą w okresach 
kiedy grał drugi atak krasowsKi. Kra- 
KUwia..le mlek wyraźnego pecha. Go- 
17 I niż zwykle zagrat Maciejko, któ- 
ty zuwinił dwie bratnid. Poza tym 
v Jlkowokifcina nic nie wychodziło 1 

tiTu ł wiele dogodnych sytuacyj 
Podbramkowych wykorzystać. Do- 

«.agrala w  drużynie śląsidej 
obrona Kasprzycki _  Luuwiczak.

Prowadzenie dla oląska zdobył 
Urzon, rushpnie Górecki podwyż* 
®*ył w. nik do 2:0. Punkt dn Itr  o 

padł ze strzału samobójczego.
W drugiej te, c ji lila^acy zagrali b. 

j*ume Szczególnie nieoezpiecżnc by- 
Y  „w yjazdy" pary Kauorzycki —  
■uawlczak. Wyrównania dir Krako­

wa zdobył Kowalski. Z  kolei ślązacy 
^obyw ają trzy kolejne bramki prasa 
Kas^rzyckiegn z ładnego dalekiego 
*trwuu oraz Góreckiego pc kombina­

ty Bydgoszczy odbyły się w so- (Kraków), 5) Noskłewiczówrta (War 
bolę i niedzielę mistrzost ra Polski w szawa), 5) Osadnikówna r Katowice), 
gimnastyce pizyrządowej w konku- | 7) Wojciechowska (Kraków), 8, Lu- 
rencjach męskich i kobiecych, bańska (Warszawi ), 9) Rozwadziu-

Otwarcii zawodów dokona’ preze- kr (Katowice), 10) Łuczyńska (Po­
znań).

Rewelacją mistrzostw był 20-lem 
ślązak Gryszka, który zajął 3-ie 
miejsce w punktacji ogólnej. Orga­
nizacja . wzorowa. Zainteresowanie 
zawodami, zwlaszczr w drugim dniu 
auże.

W sobotę rozpoczęły się w 
izawie zawody szermiercze o mi­
strzostwo Polski.

We florecie stu. to wato 6-chi za 
wodników. Pierwsze miejsce 1 tytuł 
mistrza zdobył cobik (śląsk). 21 Ba­
naś (Lodź;, zeszłoroczny mistrz Pol­
ski, 3) Nawrocki (AZS Warszawa), 
« )  Paszek (Śląs!), &) Kai wieki (Sl**k) 
6) Praianowsid .Łódź).

S k ł a d  P o l s k i
na m e cz  h o k e jo w y  ze  S zw ec ją

Jas wiadom o, r  ciągu dn. 4 ? 5 1 Polska. 
Crudnia rb. odbędą, się na śląskn Kasprzak
biięozynarodowe mecze hokejowe 
joIs ł i  —  azwecja 1 Sztokholm — 
?ląsK Usta ore jui zostały skłrdy

Stokowski (M aciejko), 
Jbudwłczak, Kow alski,

lYołkuwski, Marchewce j k ,  Urzou. 
Zieliński; Burda (rez. Kasprzycki). 

Ś".>sk* S*«gowsld K„aprzak Lu-

MISTKZŁM W SZPA­
DZIE

W szpadzie startowało 8-miu zi 
wodników Zwycięstwo i tytuł mi­
strza zdobył niespodziewanie Nawro­
cki (AZS Warszawa), odnosząc 6 
zwycięstw 1 ponosząc jeaną pora snę. 
2) k imała ( Śląsk) 5 zv ycięstw, 2 po­
rażki, 3) Zaczyk * 1 jk * 4 zwyc„ 3 
pora ki, 4) Karwlcki .śląsk] 3 zwyc. 
4 porażki, s) i 6) S&gda i stuki 3 
zwyc., 4 porażki, 7 ) Szempliński (Le­
gia) 2 zwyc„ S poru/i k, 8) Sobik 
■ clą 1) 2 zwyc. s porażek
SEGDA ZWYCIĘŻYŁ W SZABLI
W niedzielę zakończone zostały in­

dy widualr.- mistrzostwa szermlercz» 
Polski Tytuł misPra zdob: l Segaa 
.Warszawianka), który odniósł 5 
dęstw, ponosząc tylko jeaną porażkę 
Największym faworytem mistrzostw 
byi Soblk. Ten ostatni, mając cz.ery 
zwycięstwa i ani jeanej porażki skrę­
cił nogę i IeKE/z związkowy pohcilIfBHUf M UUJ D1UIL, OlUCtf, MI XI I .Utl, UUa .  , , ,

^Prezentacji P olsk. i siarka prze dw iczak Górecki Kasprzycki, l l  m t  się * .  zewodów. 2) * |-
Szwroom . Przedstaw ia ja sie rzon, Kunert. W ilanowsk: K n v c ió - ; \  i

®*ktępującof ski.

Wielkie zaiody międzyszkolne
175 p ły w a k ó w  i 69 p ły w a cz e k

9

W  sobotę rozpoczęły się w  W ar- 
[J a w e  na now ootw arte, prywalnl 
LVn t r  m ego u s ty tu tn  W rchow i 
® F izyczn ego w ie lk i*  m .euzyszkol 
Je zaw oay p ływ ack ie  Zaw ody sgro 
Jmdzuy rekordow ą li-zbe  nezestni 

Uc” i ’ ow  startow ało in d y w i­
dualnie 175, a  r  sztafetach 173, 
łlfczb?* uczen i" startujących indyw  - 
Juaw ie w ynosi 69, a w  sztafetach 
*9,

P .o rw :ze  :o d n lt rozegrane w ztę i ______________ „ ------- _
Je K on*p*encje I elim inacje W  nie fana 76 i  pół p * ;t przeu Unią 
d^e le  odbyło  się dokończenie ca-1 gim nazjum  V ładys ław t IV .

u odów.
Na zawodach oer.ągn.ę«o s  - le g  

dobrych -u n ik ó w  1 pooitc. kiuta 
rekordów szkolnych 

Wśród szkół „enskich "zwycię­
stw o u ogólni j  k lasyfikacji odnio 
str drużyna gim nazjnr. ran ie  u  
skiej 14 p k t  przed gim nazjun Zmi

Znow u -p s g ro m  Cracovlt -
A.K.5. -wygrywa na Shasku 5:1

dziehdcy pomorskiej Sokoła, adwo- 
ki Tomaszewski z Toru.iia. 2 , i- 
mleni. przewód.detwa związku pize- 
n.awiał nacz. Bączyński, wskazując, 
że miutrzost n a tegoroczi e ^ pierw­
szym egzaminem zanodn!kóv. i za­
wodniczek przed wielkim .sezonem 
międzynurocf iwyra, obejmującym w 
tym toku 6 poważnych spotkań za Na stadionie W. F i P. W. w wauzenie zdobył Juz w 2 min. Py- 
grai.icznych. Po odegraniu hymnu | Chorzowie odbyło się w niedzielę tel. Piątek zaś podwyzrzył wyuil
naródowćgct roz; oczeły się *awody,j rewanżowe spotkanie o .pporamy" I w 30 min. do 2;0.
obejmujące w pierwszym dniu ćwi- ytuł mistrza Polski międzj AK  a a 
zzen.a obowiązkowe na drr żitach, ko- | Cracov*ą, zakończone ponownym
niach, poręcz i woinj. Na sturcit I zwycięstwem AKS w stosunki 5:1
znalazła się elita polskich głmn itv-1 (2:0). Mecz ze względu na pogodę
ne,l i gimnastyków za wrji tkiem | nif wzbudzii miększego zainti esa 
zeszłorocznego mistrza Dołowego, Wania i zgromadził zaledwie 3 tys

widzów.
Początkowo Cra. ovi? miał11 

znaczn,. przewagę Dopiero ntt l f

który uieg* ostatnio poważnej kon 
tuzji nogi. 2. pań startowało 13 za­
wodniczek, z pan*! — 16.

Mistrzem Polski nr r. ’.9?7-38 w 
gimnastyce przyrządowej w punk­
tacji ogólnej został Kos.uan (Warsz.) 
— Ib6,025 pkt, 2) Pietrzykowski
(W »rsz.) -  105,600 pkt. 3) Grycz­
ki ( ( ,aek) — 101,225. 4) ślusarek 
(Śląsk) -  100,075. 5) Brog„.
(Śląsk), 6) B:tyna (Bydgoszczj, 7) 
Pradela (Sląsh), ) Radojewski (Po­
znań), 9) Rost (śląsk), 10) śiadek 
(Śląsk).

Mistrzynią Pc.sKi w punktacj ogól 
nej została Skirlitiska (Kraków) — 
73.175 pkt. 2) Majowska 73,i50 =3) 
Slerańska (Śląsk), 4) Stęplińska

Pow s  ancy hiszpańscy
przegrywają z PortuąaUą

W Portugalii w miejscowości Vi- 
go rozegrany zosta; międzypaństwo 
w j mecz piłkarski pomiędzy Portu 

czyk (Śląsk) 3 iw'. 3 po.., 4) Ki śmie galią i reprezentacją powstańców 
rowicz (Łódź) 3 zw 3 por., 5) Kama bezpańskich, ^awodr zakoaci,. 
la (Sląsi | 2 zw, * por^ „) Paszek się zwycięstwem Portngalu w sto- 

iląs ;) 2 zw. i  p u., /) Frydrych sui.ku 2:1 Do przerwy wynik był
(W.jszawa) 2 zw, 4 por I bezbramkowy.

-a* , W ŁVtJ

Z  F R Ó N T U ^ P R M

Z A  GRANICA

WTOREK

- 8-15 Pif4ń „Kiedy ranne" 6-20 Gim 
Natyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7-00 
Z|ttinik. 7.15 Muzyka (piyty). 

^ lŁ l 5 Audycja dla szkól. 11.40 
(_ trzB symfe^etne (piyty). 11.57 
(J** i hejnał. jżd3 Auaycji poludnio 
*! 1. Płyty, 2. Dziennik. 3. Auaycja. 

j^S-30 Wiadomości gospodarcze. 
1 ' 55 „Przy kominku" _  aud. dla 
A 1- 16 05 Aktualności finansowo - 

16.15 Kwartet Scbrammla. 
Pogadanka. 17.00 Felieton.

r sP.P

Strajk robotników portowych w
Dublinie przybiera curaz szersze ro: 
miary i w tej chwili bierz- w meb 
udział ponad 18 tysięcy osob Straj- 

. kujący nie dopuszczają także do wy-
cbowsklej i  K rólow ej Jadwigi po ład" w'  anir statków cucizcziem-
8 Pkt* skich

Wśród *akół m ęsk.ch pierwsze
m iejsce zajął zespół jim n r1 ;jum .Rej POLSCE

Strajk w Operze warszaw akiej 
trwa w dalszym ciągu, chociaż od je­
gc wybucliu upłynęło już 16 dni. Do­
tychczasowe starania delegacji straj­
kujących pracowników, nie odmosły
skutku. Ostatnio złożyli oni n.en.o- 
riał władzom miejskim, oraz zabiega­
ją o audiencję u p. premiera i mmi • 
strów, których sprawa Opary sto­
łecznej w pewnym stopniu interesuje.

min. prz.ed przerwą AKłs przejma 
jr  inicjaty wę w sw ; ręce i nie wy­
puszcza jej do końca meczu. Pra-

Po przerwie A K S , maj^c w  dal­
szym ciągń pizewa6ę, zdobywa w  
32 min. przez Pytla trzecią bram­
kę, po czym Wieruski w  37 miii. 
uzyskuje honoiowy punkt dU Cr, 
coriL W 41 min. Piątek podwy ż­
sza wynik dc 4:1, a na minutę 
prcen koiicem metru obrotna go­
ści Doniec strzela samobójczą 1 u  
kę, ustalając wynik 5:1 dla A K S .

Zawody prowadził p. b.ozd

Mecze b o k se rsk ie
mislncsfra Pętaki

W meczu rozegranym w Krakowie 
Wiwa zwyciężyła KSZO z Ostrowce 
10:6.
. W muszej zwycięża Jus zezy (W ) 

w. o.
W kog. lej Bałucki (W ) ■-ypunk- 

tował Rengę.
W piórkowej Mach (W ) remisuje 

z btachowstdm.
W lekki j  Mieczys,awsKi (W ) re­

misuje z Kocjnerem.
W półśredniej MoszkorskŁ (Y 7)  

wygrał z Bijasiewiczem.
W Iredniej Fronczak (KSZO) 

zwycięża Borysa przez k. o.
W półciężkiej Wowalslri (KSZO) 

bije „K„rola” .
W ciężkiej Żbik zwycięża Baranów 

skiego przez k, o, .

H. C. P. ~  Geyer 10:6

(pł.) 22.30 Muzy* * taneczna z „Cafe- 
Clubu". 23.30 Muzyka taneczna (p ł).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 1- DzienniK. ? Muzyki popu­

larna. 3. Gaweaa. 4 Utwór,y skrzyp­
cowe 6. Pogadanka. 6- „PoJ a„cna- 
mi Wari zawy" — wesół audycja. 7. 
Zapomniano pieśń, w wykonaniu M. 
Saleciciego.

8RODA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne, 6.iti Gim-

Ucznlowii śreuniej Bzkoły pań­
stwowej budownictwa w Lesznie o- 
głosili strajK protestary jny pr.wiw 
ogrumczemom możliwości prakt/id 
zawodowej absolwentów tej azkoły.

,mstvka fi 40 MuzVka (Dłvtv).  ̂r ,,' Wysiał' wi do Warszawy delegację, 
Dziennik. 7 i5 MuzyJca (płyty-. SW  która odpowie^ memonał przedsta- 
Audycja dla szkól. 11.40 Pieśni Schu- ^  władzom.
manna (piyty). 11-57 Czas i nej nal. 
12.03 Audycja południowa: l. Muzy­
ka salonowa. 2- Dzienn.k. 3. ^tari- 
stau Wyapii iski" — audycja.

15-3o Wiadomości gospodar cze.

Krążą pogłoski, że złik w.dowane zo­
staną y 'Przemyślu dwie fabryki ,A- 
merica- Union” i . wj/kłon”. V7 związ­
ku z likwidacją ponad sto mdzir ro-

dziej, gdyż przyłączają 5ię a o mego 
solidarnie inn: robotnicy. W . ,,  wzku 
z tym  przyoył do Lwowa z Wa- ;za- 
wy generalny sekretarz Zw :ązKU Pra 
cowników użyteczności pub.icznej, p. 
Leszczyński, który uczestniczył w  o- 
bradach między zarządem miasta, a 
strajkującymi

•  •  *

1 W Poznaniu HCP dniósi zasiuzo 
ne zwycięstwo na<l Geyerem z Łodzi 
10:6.

Stępniewitz (HCP) iK)kouał Ka- 
mińskiego.

Kulecki (HCP) I awiuka.
Augustowicz (G ) Woifiiakowskie- 

g*>.
V7alkowiak (HCP) zremisował z 

Mikołajczykiem.
Ostrowski (G ) znokautował Sob­

czaka.

Pisarski (G ) zremisował z bu*
czyńskim.

Klimecki (HCP) zwyciężył Wnr
a FIT. x “

Fkcta — Eiektrit 12:4
W niedzielę wieczorem rozegra­

ny zostuł w Gdyni mecz bokserski 
o mistrzostwo Polski pomiędzy mi­
strzem Pomorz? WKS Plota i mi­
strzem okręgu wileńskiego Rlek-
trit. Zwyciężyła zdecydowanie Flo­
ta w stosunku 12:4 i walczyć będzie 
dnia 12 grudnia o prawo wejściu 
do finału z warszai rską Legi%.

W watrze musrej Lendzin (W il­
no) pokonał wysoko na punkty 
Iwańskiego z Floty.

W koguciej Gwardzik (FL) w y­
gra- z Bagińskim (W,) przez dy­
skwalifikacją tej ostatniego.

W piórkowej Kuieszi (W .) pod­
dał sie PasturczakowŁ '

W lekkiej Kujat -sk * (FI.) od­
niósł zwycięstwo nad Kazanowem.

W półśredni-1 Wasial (FI.) wy­
grał przez techniczny k. o. z iwa 
skini.

W s-ednlrj Piechocki (FL> prze­
giął z Fntunem

W półciężkiej Karolak (FL) w j -  
grał z Poliks? przez podda.ni się 
tego ostatniego w l-e j run-iri".

W ciężkiej Merrowsk* (FL) zno­
kautował Eawaazkiego.

15.45 Popadano* dli, dziec- 16.<Xl botraczych p.aosialoby bez środków 
Skrzynka językowa 1G-15 Wojskowa d  ̂ ZyCia. 
orkiertrz 16-5L Pogadanka. 17.0C 
Muzvka kameralna. 17^0 PogHdenka.
18.00 Wiadomość1 sportowe. 18.1C Mu

*  «

Strajk pracowników plantacyjnych

U.l 5 Korcęrt s ilistów. 17^0 Poga- 
UK» l8-0« Wiadomości sportowe, 

ę, ) Skrzynka techricznt 335 (u- 
^ la  dla ws; 19 Ofi Oryginalny Teatr 
tj ̂ ®1 r jżni „Wróżba" — słuchowisko
>i--n ?.eClła! Śp lvn° '  slt'eR0- I pjnowskl W wyk. Agi jamuui I « ę -
%  , Pogadanka 2< 0( Piesr la tŁ - ^,er9Ka pianistka). 21-45 Kwadrans
Jfc ^Ymskich w  W y ^  chóru 11 orkie- I *  j, K  oo K(łnMrt popularny. 22-50
tU Związku Studentów Tararów w  - ' ----------- ----------------------

żyka jugosłowiańsk" 1835 Auaycja we Lwowie rozszerza się coraz bar- 
dla wsi. 19-00 „Ostatni etap" — epi­
zod z książki „Zbiegów if z U. P- U.“ .
]9.2o Pieśni mazurskie. 19.35 Udczyt.
19.50 Pogadanka, 20.oi' Koncert roz­
rywkowy (płyty) 20-4? Dziennik- 
20-55 Pogadanka. 21-00 Koncert cho 
pmowski w v-yk. Agi lamboi (wę-

Strajk w tabr-j :e u.:ri „Ha et” 
wc Lwowie objął już 180 robotników. 
P-.rtraktacie w Inspekiorańe Pra^y 
nie dał” żadnych rezultatów.

* •*
Odbyła się w Sosnowcu konferen­

cja przedstawiciel1 Kady Zjazdu prze­
mysłowców gómiezycn z przedsta 
wicieUmi pracowników przemysło­
wych i handlov'ycb zwołana w spra­
wie układu zbiorowego z prar >wn 
kami umysłowymi w górr<ictwie. 
Przedstawiciel Rady wj-powiedział 
się, że jost niemożliwe zawarcie u- 
mowj zbiorowej i sprawa ta winnr 
być regulowana indywidualnie. Pra­
cownicy umysłowi w odpowiedzi po- 
stanow.l' walczyć o swe prawa.

*  ♦•
Tow. Osiedli Robotni zych przy 

dzieliło kredyty w ogólnej sumie 
10.883 ,000 zł., z których wybi dowa- 
n« będzie łącznie 2.277 najmnii j 
szych mieszkań robotniczych. Na 
Warszawę przypada milion s łotych, 
z innych miast Łódf : :ymała 372 
tysiące, Gdyn a 725.000, ivrol:ow 
300 000. Rzeszów 720.0U0, Tlisko 1.750 
tysięcy, LwuW 300.000 zł Pól milio­
na zostało \sygnowane na budowę 
osiedla dla kolejarzy przy IL Wileń­
skiej w Warszawie na Pradze.

Zwycięstwo Węgrów we Lwaw>e
F.T.C. — Lechia 10:5

W niedzielę rozegrany zosrał we 
Lwowifc wonea 1.500 wiązów mię­
dzynarodowy mew bokserski po­
między FTC z Buaapesztu i lwow­
ską Lticnią. Spotkanie wygrali, dru 
żyna węgierska w stc anitu 10:6.

W wadze muszej Szanto (W ę­
gry) /remisowa z Wróblewskim 

W koguciej Górecki wygiął ęrzez 
techniczny k, o. w 2-ej rundzie z 
Węgrem Csakiem.

W piórkowej Lnkatt (W .) wy­
punktował Sid inikowa.

W lekkiej Frigyes (W .) odniósł 
zwycięstwa nad Hołowaezem

hciLUthic giPld v arszawsKicti

p. Sfeszcie. 20.45 Dziennik. 20-55 P~- 
t i,®nka. 21 00 Nailrdniejsze melodie 
i4V“ opada. 22 50 Dziennik i Komuni- 

Oieteoroiogiczny.

Dziennik i Kom, me‘ eorologuzny.

NA1C1EK4WSZE a u d y c j f  
m’8-45 „Przy kornhiku" _  audy- 

m  «*- eci.
u -l5 K„artet Schrammla.
'** 0f» „Wróżba" — słuchowisko„wrozna- -  siucr 

Witkowskiej • Iwańskiej, 
O.oo Wieczór krymski 

U.? 60 Najpleknlejszt melodie 
sjoparla.

Warszawa II

5̂ 3,°0 Koncert (płyty) 14.10 Muzy- 
l.ŁinuLmfÓnic?nią 15-00 Pogadanka. 
W ^ eso ó l stena 18.00 Koncert so- 
! V  18-50 Muzyka lekka (płyty). 
Ttn’a ycie kultura|ne- 22-Oi „Z pa- 

aPrratu radiowi go" — mo-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
J2J0 „Stanisław Wyspiański" 

andvcj{ literacKa 
20 ort Kon.oozytoriy w roi. dj ■ 

rygeiTów — Koncer; r srywkowy.
2l4)0 Koncert chopinowski — 

gra Aga Jambor.

GIEŁDA FIENiĘZNA
Dewizr; Holandia 293.20, Bruksela 

89.65, udańsk 100.00, Londyn .6.3-5, 
Montreal 5.27, Nowy Jork £.27, Nerwy 
J-rk (kabel) 3.27,5 Paryż 17.94, 
^rai a 18.(7 Szroknoim 135,80, Zu­
rych 122.10.

Pożyczki: 3 proc prem. inwest. I-ej 
el». 74.00 II em. 73.00; 3 proc. prem 
inwestyc. seriowa I em. 85.00. Ii-ej 
83,7-5; dolarówka 39.75 — 36.8f' 
proc. konsolidacyjna i większe) 60.25 

i — 60.50), 4 proc conaolidacyiRia
| (drobne), 59-50 — 59.03; ,5 pioc.
wewn, pańs vr. 57.50, (pc, 100 zł.), 
56.88 — 57.00; 5 proc. konwersyjna 
63.00 ; 5 proc kolejowa konwersyjna 
62.00!

Listy zdotawne: 8 proc. ziemskie 
dolar gwai. kupon Yt .77; 4,5 pro. 
ziemskie sens V 57.50 — 57.25; 4,5 
proc. Pozn ziemstwa kred. seria K

Wurszaws II
12.00 Konczrt rozrywkowy (płyty). 

iz.io Sonaty (p»ytv). 15.50 Muzyka 
Saionowa 18.00 Koncer solistów 
Wyk.: J. Naruszewicz — -as, T  Zy-
gadło _  skrzypce lg 5«i Muzyki lek- >5.50 4,5 nroc. Pozn. ziemstwa kred­
ka (płyty). 1 t.5S Zycie kulturaNe. ^ria 55.75; 5 proc. L. Z. '.tarszi - 
22.00 Narodziny premiery _  _fel: ^  55.50, 5 proc. Warszawy (193? r.)
ton. 73-00 Muzyka taneczna (płyty). 63.50 — 64.25 — 64.00, £ proc Y 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE (1936 rT -5.50; 4,5 proc. Ł jdzi 55 " i  
22-00 „Z oa- 24-00 1- Dzielnik. 2- Pogadanka 6 proc. ob ig. m Warszawy 8 i 9 em. 

srortowa. 3, Melodie Krakowa. _ 4 b I?’ .
wyk. Karczewskiego 22-15 Kraków — felieton. 5 . Na swojską c] •
w wyk. Lucienne Boyer i nutę (płyty).

B. Polski 107,75; Węgiel

24.50; Lilpop 53.25; Nomlin 64.00; 
Starachowic^ z9.5(-

o t Ł Ł u A  ^ B G Ż C W A

Pszenica jed.iolita 29.50 — 30,00, 
zbierana 29,Ou— 2a.50; żyto I st. 24^5
— 24-50; owier ■ St. 22-75 — 23-75) 
I I  st. 21.00 — 22.uO; jęczmień 
browarny 21.75 — 22-75; jęcz­
mień 2C.25 -  8C.50, giocł uolny
28.00 — 29 00; V.ctona 29. W -  31.50
tunin niebieski I4.5C -  5.00 :ół*v
15-26 — 15-75; rzepak zimowy 58-00
— 59-00- letni 66.00 -  57 00: rzep.k 
zimuwy F4.00 — 55.00; letni 54.00— 
55.u0: siemie ln:ane basis 9o proc.
46.5t — 4*.00' koniczyna czerw. rur. 
95 00 — lifi-Oó biała sur. 180 -  200,
mak niebieski 80-00 — l>2.00’ mąk:
pszenna gat. I (5.50 — 48.5u; gat 11 
Ł5.00 — 37.00, pastewna 21.00 —
21.00 ż;*tnia eat. I 33.50 — 
3450 gat. II 26 50 — 27 5C, razowa 
2( £0 _  27,50 otręby pszenne grube
17.50 -  1S.00 średnie 15 75 — 'Ó.2b,
miałkie 15.75 — t'5.25 żvtnie 5.00
— 15,50 makuchy L” iare 21.00—21.5C 
rzetsakowe 18.25— 18.75, śruta so* iwa 
24.(0 -  24,50’, słoma orasow=>"* (żyt­
nia) 8,25 — f .00 sin” "  słodkie pra- 
so ane 11.60 — 72.50 nrasowatn
9.50 -  10.OO.

Kokandia
b:je Lvxemburg 4:0

W Rotterdamie odbył się mecz 
piłkarski eliminacyjny o mistrzo­
stwo świata pomiędzy reprezenta­
cjami Holandii i Lusemburgn. Zwy 
ciężyła [decydowania Holandia w 
stosunku 4:0 0 :0 ).

: W pólśredniej Mandi (W .j zno- 
kańtdwał JagAdzjn-jkicga,

W średniej Szigeti (W i) wygrał 
p.zez k. o. w l-e j rundzie z Mleb- 
niewiczem.

W półciężkiej Baranowski poko­
nał ua punkty Fotanaa (W .),

W cięż.dej Zanamar (W .) zremi 
sowat z Szkwantowskin.

t P i t s i i
I n w a l i d ą

Reprczentart Bolski w  wadze 
ciężkiej Piłat, Który na ostatnich 
zawodach zorganizowanych praet 
P. Z. B. doznał złamania śródręez. 
z odpryskiem (lewa ręka) zosta! 
opatrzony v* zamadzie im. Gąsio- 
rowskich, gdzie rękę uięto w gipa 
Zdjęcie rentgenologiczne wykava 
ło należyte zestawienie. W dn 21 
om. po dodatkowym zbadaniu P i­
łat wraca do Katowic, by następnie 
przybyć dc Poznania w dn, 20 
grudnia, celem zdjęcia gipsu.

Wiadomości gospodarcze
P R Z Y J A Z D  D E L E G A C J I SFE R  

G O S P O D A R C Z Y C H  W Ę G IE R
W  dn iu  28 bm. p rzyby w a  do 

W arszaw y  na zaproszenie prezesa 
Z w . Izb. Frzem . -  H andl. wyciecz  
k? Federacji P rzem ysłow ców  W ę ­
gierskich, złożona 19 "sób pud 
przew uam etw em  p. J. B u d ‘a b m i­
nistra przem yśla i haiid lu  oraz 
skarbu  W ęgier  

Goście w ęgierscy  zabatmą w  
W arszaw ie  trzy dni, a  po zw iedze­
niu niektórych zak ładów  przem y­
słowych oraz zabytków  history­
cznych i ku lturalnych m iasta uda­
dzą się co  Katow ic, gdzie w  c:ągu  
d w u  dn* zw iedzą szereg zakładów  
przem ysłowych  

W  sobotę goście węgierscy zw ie ­
dzą zabvtki K rak ow a, po czym w y  
ja t ą  z Polski do Budapesztu.

P R O D U K C J A  B P  i  K I I  TO W  
T a ^ K S U  W  P A Ź D Z IE R N IK U
Produk cja  i zbyt bryk**»tow w  

październiku r. b. przedstaw iał: 
się następująco: wyprodukot mo
2J.J5E tonn, zbyt w  kraju  wyniósi 
20.763 tonny, eksport 3f9 uonn 

Produkcje  i zbyt koksu w  tym  
sam ym  m iesiącu w y raża  aię nastę­

pu jącym i cyfram i w yp rodu k ow a­
no 201.809 tonn, co w  porów naniu  
z wrześniem  stanowi w zrost o 4.4f 
proc., zbyt w  k ra ju  w yiiosi 168.751 
uonn, eksport 37,734 tonny. 

R E K O R D O W Y  W Y Ł A r U N E K  
R U D  W  G D A Ń S K U  

Dn. 26 bm. rekordow a ilość stat­
k ów  w y ład o w y w a ła  w  Gdań$icu 
ru aę  i piryty. Basen d la  tow arow  
m asowych nie m ógł icr wszystkich  
pomieścić, w ięc  przydzielono jesz­
cze do dyspozycji tego w y ład u n ­
ku  nabrzeża w  innych częściach 
portu. Ogółem  rudę i p iryty  w y ła ­
dow yw a ło  7 statków,

N O W E  C ZA S O P ISM O  
F A R M A C E U T Y C Z N E  

„Staraniem  st >w. ..N ow a Farm a*  
cja“ wkrótce ju ż  ukaże się p ie rw ­
szy num er czasopisma p. n. „A cta  
Poloniae Pharmaceutica" pod re­
dakcją m g- fa rm  K ornela P iotro ­
wskiego. W  czasopiśmie tym, d ru ­
kow ane będą prace, zaw iera jące  
opisy i w yn ik i badań c ryg in a i- 
nych, now e dane metodyczne b ą d i  
m onograficzne z zakresu nauk -"a* 
maceutycznych oraz pokrewnvch, 
nie og_aszane iprzedn ir tr w y d aw  
nictwach polskich.



\

ABC -  A0W1NY CODZIE HUE -  Str, 6
Lotnictwo polskie w żałobie

N a  m i e i s c u  t r a g i c z n e !  k a t a s t r o f y
SOFIA, 28. 11. Jeden z uczest- 

niiców ekspedycji, która odnala 
z ł»  szczątki aamoiotu „D o u g la s ", 
p. B en jam in  M in ew , w y traw n y  
a lp in ista , p o d o fic e r  p o l ic j i  w  8w. 
W ra ca , zakom un ikow ał n astępu ■ 
J ł « «  szczegó ły  odn a lez ien ia  sam o­
lot, n

W sobotę, o grodz. 6 rano wyru 
szyUśmy ze schroniska Popma 
Łąka w  grupie ppor. Titewa. 
Ziąb straszny. Musimy iść gru­
pami po kilu z oba wy, aoy kto nie 
zamarzł. Oddzieliliśmy się w 
tizech od całego oddziału, aby 
uaać się w kierunku bardzo trud­
nych, saalistych szczytów Mozgo- 
wicy. S/iiśmy doliną rzeki Bego- 
wicy. Koło godz, 9-tej zatrzyma­
liśmy się. ażeby, natrzeć śniegiem 
psa, który był z nami i zaczął za­
marzać.

Gruby pluń drzewa
Przez lornetxę obejrzałem do­

kładnie okolicę. U  szczytu Mozgo- 
wicki Bair, zwanego leszcze Móz­
gów leki Rit, zauważyłem Jakby 
gruby pleń drzewa, wystający w 
śniegu. Znam dokiaanie Pirym 1 
pled u szczytu wydał mi się no­
wym. Udaliśmy się więc w tym 
kierunku. Powloką śnieżna coraz 
grutaza: 120, 1 50, 1.80. Co chwi­
la musimy jeden arugiego wycią­
gać s zasp l niewidocznych dołów

Po pewnym czasie luzpoznaliś- 
my szczątki samolotu. Droga sta­
je  się coraz trudniejsza Ostatnie 
kiikaset metrów pełzaliśmy po 
śniegu. Doszliśmy wreszcie do 
SKrzydła samolotu.

30 strzałów
Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy 

czapki 1 daliśmy 30 strzałów. To 
byl nasz hołd bohaterom po­
wietrznym, braciom, których le­
gendarny nasz groźny Pirym utu-

Sprostow anie
u rzęd ow e

Otrzymujemy następujące spro 
stowanU urzędowe:

W  związicu z  zamieszczeniem 
w  numerze 367 z dnia 19 listopa­
da r. b. czasopism* „A B C “  notat­
ki pt. „ślusarz zawini* . czyli 
nieoczekiwany skutek notatki na 
łamach A B C " Fundusz Pracy na 

' podstawie art. 21 Dekretu z  7 lu­
tego 1919 r . w przedmiocie tym­
czasowych przepisów plusowych 
(D ł  Praw R  P. poz. 186) pros’ 
o zamieszeztnie następującego 
sprostowania urzędowego:

1) Nieprawdą Jest, że dyrektor 
Funduszu Pracy p. Gnoińshi od­
mówił przyjęcia delegacji bezro­
botnych pracowników umysło­
wych, natomiast prawdą, ie  de­
legacja bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych zostaia przyję­
ta w  dniu 17 listopada 1937 r. 
przez zastępcę naczelnika W y­
działu Pomocy Biura Głównego 
•Funduszu Pracy i  zastępcę naczel 
niaa W yd dała Pracy tegoż Biu­
ra, w  których kompetencji i*żała 
sprawa przyjęcia delegacji bez­
robotnych pracownlkć w umysło­
wych, i którzy po wysłuchaniu 
dezyderatów delegacji odnieśli się 
do nich w spo”ób rzeczowy, przy­
rzekając w  ramach realnych mo­
żliwości uwzględnienie postula­
tów bezrobotnych pracowników 
umysłowycn.

2) Nieprawdą jest, że p. inż. 
Ludwik Zawadzki został usunięty 
ze stanowiska Kierownika Od­
działu Pośrednictwa Pracy dla 
pracowników umysłowych W oje­
wódzkiego Biura Fondustu Pra­
cy na ń. st Warszawę wskutek 
notatki zamieszczonej w  numerze 
„AB C “ z dnia 17 listopada b. r ,  
natomiast prawdą jest, że p. inż. 
Ludwik Zawadzki już w dniu 11 
września b. r. wniósł podanie do 
Biura Głównego Funduszu Pracy 
z prośbą o przeniesienie go z  Od­
działu .Pośrednictwa Pracy dla 
pracowników umysłowych na in­
ne miejsce służbowe. W  uwzględ 
nieniu tego padaria p. inż. Za­
wadzki został przeniesiony na 
wyższe stanowisko służbowe, a 
mianowicie na stanowisko K iero­
wnika Referatu Robót Wojewódz 
kiego Biura Funduszu pracy w 
Białymstoku.

Warszawa, 19 listopada 1937 r.
M. G n bińśk i, dy rek tor.

Za zgodność:
R. Brzozowski.

Epidemia tyfusu
wciąż grozi Anglii

LONDYN, 28. 11. Epidemlat
gorączki tyfoidalnej wybuchła 
ostatnio w  zakładzie dla umysło­
wo chorych w  Letterkjnny w  
hrabstwie Donegal w  Wolnym 
Państwie Irlandzkim. Na 700 pac 
jentów zanotowano 73 wypadków 
tyfusu, w  tym 4 śmiertelne.

Władze zakładu zapewniają, że 
infekcja jest czysto lokalną. K rą­
żą Jednak pogłoski, ż t  choroDa  

wywołana została szczep’ onką, 
którą otrzymano z  Croydof, 
gdzie zanotowano przeszło 200 
wypadków zacho: o w a ń  na tyfus.

lfł du YTteezmcKu ouu. SkiŁ/dłu
znajdowało się 50 kroków od ska­
ły, o którą uderzył samolot. Na 
przestrzeni 300— *00 metrów roz­
rzucone szczątki maszyny i ciał 
IndtW ĆL.

Smutne trofea
Odgrzebujemy n iew ie lk i kaw a­

łek kamizelki, złote guziki, musi 
to być. ktoś z obsługi. W  kieszeni 
legitymacja pilota Dmoszyńskie- 
go. Dalej kawałek palta. Jeszcze 
dalej pudełko papierosów opalo­
ne. Dalej kupka listów. Pukryliś- 
my je, żeby uchronić od zniszczę 
nia. Dalej opalon* flaga samolo­
tu, części ciała ludzkiego UDrań  

i t. d. Trwało to wszystko około 
30 minut. Spojrzeliśmy na góry. 
Zaczęła opadać mgła. Zabraliśmy 
z tobą smutne Trofea naszej wy­
p ra w y , flagę samolotu, oraz legi­
tymację pilota. Nakazano . nam, 
b y ś i„y  nic nie ruszali w  razie 
znalezienia samolotu. Wróciliśmy 
ju ż  uianym i siadami. Ostatnim 
wysiłkiem dobiliśmy do innej gru­
py porzukujących, która sprowa­
dziła nas do schroniska.

Do bofii rrzybyła w niedzielę 
rano łona tragicznie zmarłego dr. 
Frajmana. Do Sw. Wraca wyjeż­
dża kierownik placówki „Lotu“ w

Sofii y, Zlotau nski. Wfc ntorek 
przybędzie do Sofii komisja tech­
niczna „ L otu" . Samoioty „Lotu“ 
„Fokker" i „Lockhead" odlatują 
do Bukaresztu. Oddziały w o jsk o ­
w e  i  z y w iln e  zo s ta ł} j o l  i  g ó r  
śc iągn ięte .

P ozos ta ła  tylko rrupc żo łn ie  
rzy, k tó re j zadaniem Jest zabez­
pieczenie zwłok poległych i resz­
tek samolotu dc czasu p^zyoycia 
komisji ankietowej- Zwłoki ofiar 
katastrofy będą przewiezione do 
Polski ”

K . l k a s e t  b o m b
zrzu ciło  lotn ictw o Fo& sitiAczo

M AD RYT, 28. 11. Według wia­
domości otrzymanych z Ocana w 
czasie bombardowania tej m iej­
scowości przez lotników powstań 
czych zginęło 20 osób, a 63 osoby 
zostały ranne. Lotnicy zrzucili 
ponad 100 bomb, z " których 17 
trafiło v szpital,

‘ M A D R Y T , 28. 11. Około godz. 
l l - e j  m iejscow ość Colmenar V ie- 
jo  b om b ard ow a ło  12 aparatów 
powstańczych pod osłoną licznych 
eskadr myśliwskich. Samoloty 
zrzucały bomby z  niedużej w y­
sokości Wybuchy bomb zniszczy­
ły około 100 domów. Jeden z po­
cisków, o w ielkiej sile padł w 
tłum uciekającej ludności, zabi­

jając 32 osoby. Dotychczas 
zdołano ustalić liczby ofiar 
tych. Jak przypuszczają p o l*^  
około 50, a odniosły rany 
szło 100 osób. Colmenar ^  
położone jest w  odległości $2 
km. od Madrytu, na, drodze P°* 
między Sierra a Escurial. Osts '  
nio, miejscowość ta bombarduj 
wara byis w  lipcu i wówczas 
nęło ponad 100 osób.

M AD RYT, 28. 11. Wed»1*
ostatnich doniesień, bilans 
siejszego bombardowania pr*°* 
lotników powstańczych miejsc0* 
wości Colmenar Viejo wynosi 5° 
zabitych i przeszło 100 rann/&r 
Około 100 aomow zostało trafi0* 
nych przez bomby.

Min. Chautemps i Delbos
w yjechali do Londynu

P A R Y Ż ,  28, 11, P re m ie r  Chau-1 D ryty jsK iej dodaazą Jedyn ie zna-
tem ps 1 m in. «p r  aagr. D elboe o- 
p u śc lli d ziś  o godz. 16.80 P a r y i,  
u aa jąc s ię  do Londynu

R o zm o w j p o lity czn e  rozpoczn ą 
s ię  w pon ied z ia łek  o godz. 11-tej 
rano na Downing Street. W Pa­
ryżu  oczeku ją  fra n cu sk ich  mę­
żów  stanu s pow ro tem  w  środę 
rano.

P o d ro ż  p rem iera  Chautem ps i 
m in  D elbosa  de Lon dyn u  skupia 
ca łą  u w agę  fra n cu sk ie j op in ii pu­
b lic zn e j i  LÓł p o lityczn ych , skłon­
n ych  u w ażać  rozp oczyn a jące  się  
ro zm ow y  lon dyń sk ie  za  m om ent 
p ra w ie  ae zw ro tn y  w  dal* tym 
ro zw o ju  ay ru ac jl eu rop e jsk ie j. 
P rz ed  w y ja zd em  prem . Chau- 
te iaps odby ł je d yn ie  d łu ższą  r o z ­
m ow ę z  p rezyden tem  repu b lik i 
L eoru n .

C ała  prasa p a rysk a  .zg o d y ie  ł ą ­
czy w  sw o ich  K om entarzacn  po­
dróż londyńską z  p od różą  do W a r ­
szaw y  1 do s to lic  M a łe j E n ten ty, 
zazn acza ją c. 1# n ie w ą tp liw ie  ro z ­
m o w y  k ie ro w n ik ó w  p o lity k i fra n ­
cu sk iej z  k ie row n ikam i p o lity k i

czen ia  dalszym  rozm ow om  min. 
D elbos w  W a rs za w ie  1 s to licach  
państw  M a łe j E n ten ty ,

Obaj mężowie stanu przybyli 
do Londynu o godz 17 -ej wieczo­
rem. Na dworcu Wiktoria powitał 
ich z ramienia rządu brytyjskie­
go stały podsekretarz stanu w  
Foreigń Office sir Robert Vansit- 
tart.
, -W  oficjalnym programie poby­
tu premiera Chautenipa 1 m in. 
Delbosa zaszi. aoniosta zmiana 
Wyznaczone na wtorek śniadanie 
w  ambasadzie francuskiej zostało 
odwołana na życzenie króla Je­
rzego, który powraca specjalnie z 
polowani- z miejscowości Stan- 
ringham, aby gości francuskich 
przyjąć na audiencji, a następnie 
podejmować śniadaniem w  pała­
cu buckinghamskiir,.

Ten gest króla podkreślany jest 
w  angielskich kołach oficjalnych 
jako zupełnie szczególne wyróż­
nienie gcści francuskich, będące 
wyrazem specjalnie bliskich w ię­
zów, łączących W, Brytanię z 
Francją.

M LECZARNIA  

iz p tu r n e  7 l >  « N 6 L A
Śniady jarskie

pee nf%ym nrządsi @ 0
.1*1 J k t j r  1 llutrM l Krą- 

i< v rA  i i ł f t i i i t i i f t i  ■  
w i ł j i t f t  j  j(n >  1 mm4y ^

P o l s k a  m u s i  .t o f c s k a
Izba a d w o k a ck a  a  P o z n a n u

uchw aliła w nioski anty£vdow shie

„K rY zirs"”  n ad u ivciem
P racow n icy  u m y słow i Łodzi

2qddjq podwyżki płac
ŁODŻ, 28. 11. W  nledzM ę odbył 

się wielki wiec pracowników an. - 
słowy ch, na który przybyło kilka 
tysiec; osób.

Mówcy wykazywali, ze od czasu 
załamania się \onlunktury u śywa 
nie wyrazu „kryzys*1 stałe się nai a 
życiem ze strony pracodawców dla 
nieproporcjonalnego obniżania wy  
nagrodzeń pracowników. Obecnie

33 proc. iracowników  umysłowycł 
zarabia miesięcznie poniżej 120  zł. 
z czegt potrąca się lm jeszcze 
świadczenia socjalne, społeczne 1 
t. d.

W  wtnJku obrad uchwalono re­
zolucje żądające zawarcia umów  
zbiorowych dla pracowników ufny 
słowych w  przemyśle i handlu, pod 
wyższenia plac o 20 proc. i t. d.

K r w a w a  n i e d z i e l a

na CzernlaKowie
W  niedzielę o godz. 22 prs y ul. 

Czerniakowskiej nr, 11.1 doaonano 
zabójstwa w  czasie bójki,

W  domu tym zamieszkuje w  par 
terowym dom ku w  podwórzu jed 
noizbowym Jan Rocki, lat 72, ko­
szykarz wraz z drugą żoną, Roso- 
chową. Około godz. 17 przyszedł w  
odwiedziny do ojca syn Eugeniusz,

W ŻYRARDOWIE
zaprenurneron ać „A  B C*’ można 

u p. Henryka Kurek** 
ul. Wilcza 2 m. 54

zdun, zam. w  sąsiedniej kamienicy. 
Po chwili zjaw ił się w  mieszkaniu 
Edmund Rosochow. Stary lock. 
przyjął ich wódką. Około godz. 20 
„yn„wie pożegnali się z rodzicami.

vV bramie wychodząc pomiędzy 
nimi a kilku również podchmielo­
nymi osobnikami powstała bójka, 
poszły w  rucn noże. Kres bójce po­
łożyła policja. Okoio godz. 22 praw  
dopodobnir koledzy poranionych 
wtaignęli do m iei-kanu  Rockiego, 
w  fłam ujac okno W  izbic zawrzała 
W Aka, w  czasie kterej miertelnie 
poraniony został nocami Eugeniusz 
Rocki i przed przybyciem lekarza 
pogotowia zmarł.

POZNAŃ, 28. 11. W niedzielę 
odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie poznańskiej Izby A d ­
wokackiej obejmującej w o je ­
wództwa poznańskie 1 pomorskie, 
Włocławek, Lipno, Kalisz, K o ło  i 
Konin. W  zebraniu uczestniczyło 
około 600 adwokatów.

Po zagajeniu zebrania przez 
dziekana Koszewskiego i złożeniu 
sprawozdań z działalności rady, 
przyjęto do wiadomości zamknię­
cia budżetowe, po czyn. dokona­
no wyboru nowycn członków ra­
dy. Wybrani zostali z jednej 
wspoinej listy: Leon Wlazło,
Aleksander Brojewski, Fr Kw iat 
kowski, Marian Niklewski, H. 
Lasiński. Do sądu dyscyplinarne­
go weszli pp.: K. Terza, Fr W e­
gnera, A . Woytowicz, Br. Tezlaw 
i D. Gracz.

Walne zebranie uchwaliło poza 
tym kilka wniosków m. in.: )

1) Walne zebranie Izby Aawo- 
Kackiej w  Poznaniu poleci radzie 
adwokackiej, Dy w  ramach swo­
ich . kompetencji pizeciwstawiła 
się zmianie obecnego stanu rzt- 
czy w  sprawie projektowanego 
podziału adwokatury.

2 ) W z y w a  ra d ę  adw okacką, 
aby  na właściwej d rodze  poczy­
niła starania w  kierunku jak n a j­

szybszego u rzeczyw istn ien ia  i 
w prow adzen i!., w  życic, u ch w ał 
z ja zd u  Z w ią zk u  A d w o k a tó w  P o l­
skich, od b y tego  w  dn 8 i 9 m a ja  
w  W  ars; w io , zm ie rza ją cych  do 
u zd row ien ia  obecnego , an orm a l­
n ego  sk ładu  n a rodow ośc iow ego  
ad w o k a tu ry  w  p ań stw ie  po lsk im  
i  n iezw łoczn ego  zap ew n ien ia  P o ­
lak om  zd ecyd ow a n e j w iększośc i

w e  wszystkich władzach san*** 
rządu adwokackiego.

3) Zgromadzenie Izby A d w - *  

Poznaniu, odbyte w  dn. 28 b. &  

wzywa radę adwokacką, sb/ 
wzięła udział w  akcji, obejmuje 
cej adwokaturę całego państwc * 
mającej na celu zaopatrzenie 
wokatów na wypadek choroby 
niezdolności do pracy.

Z a m e - c h

i r a  p r e m i e r a 9 E g i p t u

K a IR, 28, 11. Około godz. 20.30 
dokonano zaiuadiu na życie pre­
miera E g ip tu  Nanas P*szę Za­
machu dotomino w  czasie, gdy 
premier p ow ta oa ł do swego domu 
w H e lio p o lis .

Zam arh ow .ec  trzyk ro tn ie  s trze­
l i ł .  z  rew olw eru . ce lu ją c  ao

premiera, znajdującego się |ł* 
samochodzie. Jedna z kul ^ *  
biła szybę w  aucie, jednak P**- 
mier nie odniósł rany Zam*' 
chowce aresztowano. Weaług krt* 
żących pogłosek, zamachowiec P*- 
leży do opozycyjnej grupy „ s id *  
nych Koszul**. Śledztwo w toku.

Awaria polskiego statki*
n a .m o r r u  P ó łn ocn y m

G D Y N IA ,  28. 11. N a  m orzu  Pół 
nocnym  w  p ob liżu  w y b rz e ż y  an 
g ie lsk ich  u le g ł a w a r ii n ow ozak u - 
p lon y  p o lsk i s ta tek  ża g lo w o  -  m o

Dotychczas nie odnaleziono
zag in ionego  narciarz?

Z A K O P A N E , 2 i 11. C wudniow** 
całodzienne poszukiwania, prowa­
dzona energicznie przez tatrzańskie 
ochotnicze pogotowie raUirkowe i 
narciarzy na terenie pod Tomano- 
wą, gdzie lawin zasypała znanego 
narciarza Słowińskiego. Dc tej po­
ry  nie dały rezultacu. Poszukiwa­
nia utrudniały bardzc niekorzyst­

ne warun in ~roaforyczna, a prze­
de wszystkim śnieżyca. N ie natra­
fiono na najmniejszy śiad zasypa­
nego. i

W  ciągu dnia jutrzejszego poszu­
kiwania będą prowadzor a nadal. 
Jednakże istnieje małp nadzieja na 
odnalezienie ofiary lawiny przy ży 
ciu.

K&liasirofa sam clbtftwą
na ul. Rakow ieciciej

W  niedzielę w godzinach przed 
południowych z lotniska moko­
towskiego wystartował samolot 
szkolny RWD-8 dwuosobowy, 
należący do Aeroklubu Polskiego, 
Prócz pilota zajął miejsce pasa­
żer Zaraz po staieie samolot nie 
naorat/szy jeszcze dostatecznej

*  
i

wysokości spadł na posesje nale­
żące do ks. Jezuitów przy zbiegu 
ui. Rakowieckiej i Wołoskiej, za­
czepiając o parkan, wskutek cze­
go samolot rozbił się. Jadący ule­
g li jtdyn ie obrażeniom ciała. K o ­
misja bada szczątki i przyczynę 
wypadku.

Dwie wyprawy kasfarzy
w  L o d j J

Ł Ó D Ź , 28. 11. U b ie g łe j nocy ka- 
s ia rze  dokonali zu ch w a łego  w ła ­
m an ia  do b iu r  zak ładów  przem y­
s łow y ch  firm y  „ P a u l D essu ro  

mont. M otte  et C -ieA  N astęp n ie  

p raw d op o ao bn ie  ci sam i sp raw cy  

w ła m a li się  do sk ładu  f irm y  „Teo  

do r F u k s “ przy ul. P io trk ow sk ie j 
nr. 83, k tóra  to f irm a  je st  g łó w ­

nym  p rzedstaw ic ie lem  „ P a u la  

D essu rom on t“ .
W  b iu ra c h  f irm y  T eo d o r F u k s  

zn a jd o w a ły  się  dw ie  kasy, z któ 

rych  je d n a  z a w ie ra ła  około 40.000 

zł, w  gotów ce, d ru g a  zaś drobny  

bilon . K as ia rz e  ro z p ru li tę d ru gą  

kasę, zab ie ra ją c  z n ie j 150 zł., po 

czym sp łoszen i zb ieg li. ?

torowy „Orion“ . Statkowi 
mu udzieliły pomocy hoiow n^ 
angieiskie, które przyholow'**® 
go do portu Newcastle. W y p a d ł 
w  ludziach nie było. ,

Motorowiec „Orion" o d b y ^  
właśnie inauguracyjny rei# * 
Finlandii do Anglii z łaauilkieI5, 
drzewa ł już w czasie swojej P°* 
droży na uałtvku mia1 niezit**0*  
ną awarię, na skutek Której 
winął do Kopenhagi, gdzie W 
zmuszony wysadzić na ląd 
go z członków załogi, który* uł#* 
nieszczęśliwemu wypadkowi *** 
mania nogi.

W  związku z a yarią angi; 
towarzystwo zażądało za v fspóh^ 
dział w  akcji ratowniczej 1 
lmi holownikami 850 fun-1 
sterlingów. •

W  tys . szczu rów
spalono na stosie

C Z E R N IC W C E , 28 11. W  ^  
iii, w  ram a ch  „ ty go d n ia11 tęP 

n ia  szczurów , spalono  n a  st° 
10.000 szczurów .

Zgcfi dyrektor^
rojgtośni wilenskl^J

W ir  N O , 28. 11. W  b i e d z i^  

ran o  zm arł w  W iln ie  po  krótk1 
c ie rp ien iach  śp. Janusz Ż u ła  •'» 
d y rek to r  rozg łośn i w ileń sk ie j 
skiego  R ad ia .

o be^rub^tnych 
n a r o d o w c a ^

REUa KCJA: W arszawa, AI. |erozolimrka 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogó ln y ), pdd ria ł mldrid 
A B C ’  Al. lerozolimska Sa. TeL S8.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16JO lU-JU.

A DM INISTR ACJA: W arszawa, Al. lerozolimska 121. T e l 309-33, Kantor prenumerata: AL Serozoiimska 3 a
I piętro Tel. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń. Al. lerozolimsita Ła, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400.
Skrzynki Poczto* ’745. Adres telęarafićzSy -  ABĆ  Warszawa .  ' PftTT -

PRZE jS T A W IC IE LS T M  A : Lódź. P'orrkowska 103. Teł. 11-44. Biuro czynne w godz. lO - - ’ 3 l i5— 18. ro zn -n ,
*7 C riun ia W łocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4 

PRE NUM E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zl. 230 ml dęcziśe: .wydanie & wraz
i  dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 7a granicą zł. 4.00. W "d . B ' z  premi? ksiązicową) zŁ 5.5 .
W  Austrii, Czechosłowacji, W  M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

„  -  j j  za miejsce wysokości i n.ilimeti-a przez szerokość iednej
V, JS .1 > v  f R  t ty (na wszystkich stronacli po 6 szpalt!: na 1-ej stronic — 1 J,
w tekście (wśród artykułów) 70 gf„ w reklamach (wiród ogłos-e i )  — 50 g* na ostatniej stronie 
70 gr. Notatld reklamowe — 1 zl Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 z , leK.ąr ^
30 gr. Nekroiogra do 30 gr. Drobne pc 20 p za (vyra-:, duże ll‘ ery w ogłoszeniach „drobnych" Uczy S1'
oddzielne w "ri:y, — tłuriy druk — podwójnie. Notatki 'ekiamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunika >
wyjaśnienia cytrą (K.). ńa terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. >

Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz, 9 rano do 4 po poł. Tel. 727-33-

W y d a w c a : Spółka W yd aw n icza  „A B C “  Sp. z oyr-

F.ed* iż o r  n a cze ln y  dr. W o jc ie ch  Zalesk i
D iu b  L ite ra ck a  S. z o. o. W a rsza w a . A l .  Jerozo lim sk i 121 Redaktor odp owiedziainy: Kazimierz Bofctó:


